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Prenumeratę 


a. 


Nędza naftowa. 


I. 


Nasz przemysł naftowy, jedyna gałęż wielkie- 
go przemysłu w Galicyi, wystawiony jest na wszel- 
kiego rodzaju niebezpieczeństwa, Ciężkie ciosy, 
Jakie raz po raz na ów przemysł spadają, naru- 
Bzyły już jego podstawy i grożą mu zupełną zagłady. 
Ustawa podatkowa z d. 26 maja 1882 r., ta- 
tyfy refekcyjne kolei Karola Ludwika i Póinoenej, 
Qotychczas nieusunięte mimo usilnych starań kra- 
lewego Towarzystwa nafiowego i krakowskiej Izby 
Przemysłowo-handlowej, konkurencya nafty kau-|« 
askiej, amerykańskiej i rumuńskiej, najcięższe 
Warunki produkcyi, wynikłe z ekonomiezn-go 
Upośledzenia Galicyi, tudzież wysokich ceł ochron- 
dych dla innych gałęzi przemysłu austryackiego, 
Oto cały szereg niedoli naftowych, który powstrzy- 
Muje rogwój produkcji nafty galicyjskiej. Do tych 
gs przyłącza się jeszcze najstreszniejsza klę- 
tka w poslaci potężnej defraudacyi cłowej na 
ien Austro: Węgier z naftą kaukaską. O tej 
klęsce pomówimy ze względu na żywotne inte- 
Tega monzrchii i naszego biednego kraju. 
Według wykazów urzędowych w r. 1884 wy- 
dobyto na Kaukazie 1150 milionów kilogramów 
AR Z tej ilości według obliczeń prof. Men: 
ej 


stnik 1885). 
400 milionów kig. olejów świetlnych i z Fal 
160 mlionów klg. smar, pozostaje zatem prze- 
szło 200 milionów kig. produktów naftowych, wy- 
tworzonych mad potrzebę kraju, które przeto 
Coute què coute muszą być sprzedane za granicą. 
Powstała więc w Rosyi wielka kwestya zdobycia 
targów świata dla kaukaskich produktów naftowych. 

Ofiarą tego rozprężnego kierunku produkcyi 
rosyjskiej stala się w pierwszym rzędzie biedna 

alicya i jej młodociany przemysł naftowy, po- 
zbawiony dotychczas opieki racyonalaej polityki 
finansowej. 

Dla złagodzenia smutnych następstw podatku 
naftowego rząd zaprowadził eła wchodowe od pro- 
duktów naftowych, które miały być ochroną kra- 
jowego przemysłu. Według taryfy cłowej z r. 
1882 ($ 119, 120 i 121) od cetnara metryczne- 
go aurowcu Ciężkiego puwyżej 830° gęstości opia- 
ca się cła 1:10 zir., od suroweu lekkiego powyż- 
8zej gęstości tudzież niżej 830° 2 złr., od pro- 
duktów świetlnych nierafinowanych i nieczystych 
10 ztr., od rafinowanych i na pół rafinowanych 
a) ciężkich (powyżej 870° gęstości) 190 zir., 
b) lekkieh tej gęstości i poniżej 870° 10 złr. 

Taryfa ta okazała się Bardzo niedegodną dla 
rosyjskich producentów. Że zaś zdobycie targów 
austryackich jest dla nicb koniecznością, więe też 
sobie poradzili, jak to zaraz wykażemy, w spo- 
aób podstępny. nieprzewidziany przy zawieraniu 
przez rząd austryacki traktatu handlowego z Rosyą. 

Surowiec kaukaski jest dość pośledniego ga- 
tunku, zawiera bowiem zdaniem powag rosyjskich 
(Mendolejew i Beilstein), co także stwier- 
dzili chemicy innych narodowości, od 27 do, 85 
pre. olejów świetlnych, ezyli nafty świetlnej. Śre- 
dnio przyjąć można 88 pre, jak świadczą fabryki, 
przerabiające miliony cetnarów rosyjskiego surow- 
cu — sami nawet bracia Nobel. Z tego wyni- 
ka, iż z trzech cetnarów metrycznych kaukaskie- 
go surowcu otrzymać można zaledwie eetnar nā- 
fty świetlnej. Wobec takiego stosunku sprowa- 
dzanie do Austryi rodzimego surowcu z Kaukazu 
w żaden sposób opłacić się nie może. 
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- Kraków, dnia 21 Listopada — Sobota. 


Prenumeraię przyjmują 
zamiejscową! Administracya „NOWEJ REFORMY 
1 LADA Nowej Reformy 


rj, Ad 


trafika owskie 


nio — Handel J. [zjera przy ulicy 


od 1 


i Kamila Bauma ; 
Doskoski i Spółka ; 


Od nabytego za bezcen na Kaukazie Mairan 640.000! Potrącając zaś z tej sumy 5.395.000 


bójczemu dla Galicyi, rosyjskiemu nadużyciu, gdyż 
nie podało podwładnym władzoiz cłowym sposo- 
bu odróżnienia rodzimego oleju rosyjskiego od 
zafarbowanego surogatu, przez co misterne 08zn- 
stwo kwitnie dalej. Wprawdzie właściwy depar- 
tament cddał zbadanie tego przedmiotu wiadeń- 
skiej rolniczo-chemicznej stacyi doświadczalnej, 
połączonej ze szkółą weterynaryi! Na jakiej za- 
sadzie specyaliści od sztucznych nawozów, mle- 
czarstwa i chowu bydła, zostali wyłącznymi eks- 
pertami rządowymi w sprawie rosyjskiego su- 
roweu, zaiste pojąć niepodobna! Wszakże w tej 
instytueyi, poświęconej wyłącznie sprawom pra- 
ktycznego gospodarstwa wiejskiego, nie ma wcale 
chemika technologa, specyalnie zajmującego się 


badaniem nafty, mającego jaką taką praktykę w 
zakresie nauki o olejach i tłuszczach. Widocznie |t 
nauczyciel chemii w szkole wetersnaryi dr. M o- 
ser von Moosbruch będzie stanowił w spra- 
wie Ain"; nego znaczenia dla skarbu pań- 
stwa i dawać, 

żniania oszukańczego Burogatu od rodzimego ole-, 


dziale węglowodorów, jak prof. Pohl i profesor 
Oser, lub we Lwowie taką znakomitość w spra- 
wach naftowych, jak prof. Radziszewski. — 
Różne atoli bywają na świecie zapatrywania! 
Tymczasem skarb państwa trasi ogromne su- 
my, naszej produkcji naftowej grozi ruina, ale 
za to wzbogacają się wiedeńscy spekulanci nie- 
uczciwie wyzyskujący chwilowe konjunktury cłowe. 
Fałszowany surowiec, a raczej wprowadzana 
do Austro-Węgier mięszanina 85 pre. „destylatu 
kaukaskiego, kwasem nieoczyszezonego i 15 pre. 
odpadków naftowych, znakomicie się opłaca ro- 
syjskim producentom i austryackim rafineryom. 
Według bowiem prof. Mendeleżawa 100 klg. 
al "I nafty świetlnej kosztuje w Oarycynie zir. 
trzy. Nafta nieczyszezona kosztuje z pewnością o 


(50 et.) opłacić należy cła na granicy 1:10 złr. | podatku, jaki rząd otrzymać może od wyrobione- 
w złocie, tj. 1'86 w walucie. Na podstawie ogio-|go destylatu z powyższej ilości rosyjskiej mięsza- 
szenych taryf trudno obliczyć koszta transportu, |niny naftowej, zawsze skarb państwa o- 
ponieważ bracia Nobel cieszą się ogromnemi|statecznie stracić może 8.245.000 złr. 
refakcyami, koszta zaś utrzymania i oprocento-| Na to niebezpieczeństwo zwróciło uwagę rządu 
wania olbrzymiego taboru przewozowego, nie są | galicyjskie Towarzystwo neftowe przed dziewięciu 
dostatecznie znane. Pośrednio jednak dają się| miesiącami i powtorzyło to ostrzeżenie w osta- 
one łatwo oznaczyć. Cetnar metryczny naftyjtnim memoryale z daia 15 października b. r. 
świetlnej (deatylowanej) kosztuje w Bsku na Kau-| Niestety ministerstwo skarbu nie zapobiegło 
kazie od 2 do © średnio więc 2:50 złr. Ta | dotychczas tak szkodliwemu dla państwa a za- 
sama nalta, ninin n w oysternowyoh wagonach 
do Wiedaia, sprzedaje się loco cysterna w prze-, 
cięciu po 850 złr. (8 25—875), koszta przeto | 
odstawy nafty z Baku do Wiednia wynoszą około 
6 złr., w których mieści się opłata kolejowa, 
koszta utrzymania cystern, wydatki manco na kil- 
kakrotne przeładowanie, prowizye agentów i t. d. 
Dodawszy do nich wartość surowca w Baku 50 
ct., cetpar metr. rodzimego surowca rosyjskiego, 
przeznaczonego dla destylarni austryackich i wę- 
gierakich, kosztować będzie w Wiedniu 6'50 złr. 
a z cłem 7-86 złr. Ponieważ zaś dla otrzymania 
cetnara nafty świetlnej potrzeba użyć trzech ce- 
tnarów rodzimego surowcu rosyjskiego, przeto 
sam surowiec kosztowałby 23:58 złr. (7:86 X 3). 
Jest to cyfra wręcz niemożliwa, bo dodawszy do 
niej 6:50 złr. podatku, 140 złr. na beczkę, ce- 
złr. 

Prawdziwy więc surowiec rosyjski nie może 
być importowany do Austryi za opłatą cła 1-36 
a względnie 2 złr. Ta okoliczność skłoniła pro- 
ducentów rosyjskich do przyrządze- 
nia, za wzorem eksportu amerykańskiego dle 
Francji, sztucznej mięszaniny, złożo 
nej z 85 pre. rafinowanego oleju świe- 
tlnego i 15 pre. maBntu to jest pozostałości 
naftowych. Taką mięszaninę wprowadzają oni przez 
komory austryackie jako Burowy olej a ać) 
opłacając właściwe dla niego cło 1 36 a względnie 2 
złr., gdy tymczasem powinni opłacać złr. 10, 
jako od prawdziwego destylatu. Ze zaś ów rze- 
komy surowiec jest destylatem, nie ulega to naj- 
mniejszej wątpliwości, gdyż Rosya jak długa i 
szeroka nie posiada surowcu wydającego 83 pre. 
oleju świetlnego, a taką ilość otrzymują rafine- 
rye ausiro-wegierskie z owego surowcu fałszywe 
go, a właściwie z oszukańczej mięszaniny, jak ik 
świadczą fakta, przytoczone w N.21 Ag. Oester.' jakie 50 pre. mniej od destylatu ezyszczonego a 
Chemiker und Techniker Zig., która z wielkiem wjęc 1:50 sto kilo, 85 procent zaś tylko 1-18 złr. 
zgorszeniem o całom tem oszustwie obszernie Niechby owe 15 pre. masutu, którym z umysłu 
traktuje. destylat zanieczyszczają, kosztował 10 centów, to 

W taki to oszukańczy sposób producenci ro-j koszt falsyfikatu wyniesie na Kaukazie 1-28 złr. 
syjsey przy pomocy sustryackich spekulantów ob-| Dodawszy do tego 6 złr. kosztów dostawy do 
chodzą taryfę cłową i ustawę o podatku konsum-| Wjędnia i 136 złr. cła, otrzymamy 8-59 złr. 
cyjnym, przez co skarb państwa traci może mi- czyli cenę 100 klg. w prowadzonego falsyfikatu 
liony, a nasz przemysł naftowy zagrożony jest) w Wiedniu, gdzie ga każdej chwili po złr. 9 
ruiną. Tego rodzaju defraudacya ełowa — po-!w żądanej ilości dostać można. 
wiada Chem, und Techn. Zig. (Nr. 20) — takie; Ponieważ sprzedaż 15 pre. cennej smary wa- 
jaskrawe nadużycie odbywa się bozkarnie na gra-|selinowej pokrywa — zdaniem Chem. u. Techn. 
nicach państwa, z dniem każdym wzrastając z po-| Złg. — koszta taniej przeróbki, przeto pozostaje 
tężna szkodą państwa. Aby mieć wyobrażeni: o tylko koszt mięszaniny. 
AA tej szkody, podajemy iriti Otóż | Otóż licząc choćby 9 złr. za sto klg. na 85 klg.: 
według doniesienia wyżej przytoczonego dzienni- 
ka, pewien rosyjski producent ma zamiar zawrzeć AE u Wa A 5p złr. 
umowę z austrysckiemi i węgierskiemi fabryka- HR 2 pre. tary przy napeł- n 
mi, o dostawę pięciu milionów pudów czyli je- (. ketzek 3 
dnego miliona cetnarów metr. wzmiankowanej njani to kl 1 yć 
mięszaniny naftowej. Zapłaci więc cla 1.360.000 Beczka na sio kig. es SB 
zamiast 10 milionów, czyli że skarb państwa stra- Ryan 18:88 alr. 
cié może, jeżeli powyższa umowa przyjdzie do|czyli około 19 złr. kosztuje sto klg. nafty dysty- 
skutku, a nadużycie nie zostanie usunięte złr. | lowanej soi maly ja i e aim aw i 0 PW zew MA | - | czigi z falsyfikatu kankaskiego, tj. 
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(Ciąg dalszy.) 

Za to myśl sama, jako nieurzeczywistniona 
chimera nie przestają ich czarować. Krąży upar- 
cie w ich rozmarzonych głowach, gdy wracają 
zwolna do pasażerskiej sali, gdzie ich wita chmur- 
ne spojrzenie wujenki i gruby Śmiech wujaszka; 
krąży nawet w ostatniej chwili, gdy „On* poda- 
wał już wszystkie pudełka do wagonu, a „Ona“ 
spuściła nieznacznie rączkę przez okno zatrzaśnię- 


tych już drzwiczek, aby ją mógł po raz ostatni re tak oczarowują miękką, kobiecą naturę. Mó- 


uścisnąć 


Zadzwoniono ; lokomotywa świsnęła, biała chu- į na dywaniku (jechaliby pierwszą klasą), otulałby 


steczka powiała w powietrzu i „On“ pozostał sam 
na platformie, na której robi mu się nagle tak 
pusto, jak Robinsonowi na bezludnej wyspie. 
Nawet kłótnia dwóch tragarzy i szwargot kilku 
żydów, fegmatycznie oczekujących towarowego 
pociągu, nie są w stanie odebrać mu tego roz- 
Paczliwego złudzenia bezbrzeżnej samotności. 

Jak jednakże los umie być ironicznym! Oto 
nÓn* dałby w tej chwili połowę życia za ta 
szczęście, którego „Jej“ wujostwo i ich dzieci 
dostąpili za pospolitą cenę kolejowych biletów. 

Jadą z „Nią“ razem! z tą jego ukochaną, iwy- 
marzouą ! Ach! jak „Oia“ na niego spojrzała w 
ostatniej chwili... Nie przypuszczał, aby ludzkię 
oczy tak smutnie i wymown:e patrzeć umiały... 

Wuj zapewnie niedługo chrapnie, wujenka, 
Wyłajawszy ią za ogródkową eskapadę uczyni to 
śamo; dzieci były już na wpół śpiące, gdy je 
Wsadzał do wagonu. 

A „On*? Nie spałby z pewnością dziesięć no- 
gz rzędu, gdyby był na ich miejscu. 


I przez całą drogę z powrotem do swej zadłu- 
żonej wioski marzy o tem, coby robił, gdyby tak 
był na ich miejscu. 

Kto wie? może kiedyś spełnią się jego pra 
gnienia — tyle nieprawdopodobieństw dzieje się 
na tym świecie! — od czasów Szekspira nieje- 
den umysł byłby zrobił to odkrycie — może więe 
w ten lub ów sposób znajdzie się kiedyś z „Nią“ 
w wagonie, sam na sam, w noc letnią, księży- 
COWĄ, choćby na godzin parę, na jedną, i choćby 
na lat kilka, na dziesięć!... Alboż czas stanowił- 
by tu jaką zmianę ? 

Czuje, że potrafiłby wyzyskać najpoetyczniej- 
sze strony tej sytuacyi; okazałby się idealnym 
kochankiem, namiętne swe porywy wycieniował- 
by temi su} telnemi, delikatnemi szczegółami, któ- 


wzrus.eniami, tiochę senną... 
jej się słaniać... 
mię. „On* by ją wtedy delikatnie ułożył przy 
swem sercu, cznwałby nad jej snem, wpatrzony 
w jej cudną, osrebrzoną księżycem twarzyczkę , 

na którą padałyby długie cienie rzęs jedwabi- 
stych. A potem ?... No potem, musiałaby się prze- 
cież obudz 6, a że ze snu nie odrazu się przy 

tomnieje, więc mogłoby i tak być — co zresztą 
„On“ uważa za najśmielszą hypotezę w tym sze- 
regu przypuszczeń — że zarzuciłaby mu rączki 
na szyję, usta ich zbliżałyby się do siebie po- 
woli... powoli... aż spotkałyby się w pierwszym, 

upajającym pocałunku... 

Wszak powiedziałam, że „On“ jest jeszcze bar- 
dzo młodym ? Nie zachłysnął się dotąd żadnym 
nektarem życia, nie miał romansu z mężatką, 
nie był w buduarze żadnej aktorki, żadna, na- 
wet Ulana nie wplotła się epizodem sielskim w 
jego dwudziestodwuletnią przeszłość. 

Nie dziw więe, że ten obrazek, którego nai- 
wność rozśmieszyłaby może bardziej doświadczo- 
nego w tych rzeczach, „Jemu“ wszystką krew 


wiłby „Jej* o swojej miłości, klęcząc przy niej 


ją szalem, aby się nie zaziębiła i całował jej 
drżące rączęta... 

Za drugą stacją byłby już śmielszym. 
Zapytałby ją, czy nie jest znużona i wiadłszy: 
rzy niej, ramieniem otoczyłby jej kibić. Usuwa- 
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łaby się, wie o tem — alboż nie zna jej aniel- 
skiej wstydliwości? ale właśnie oswojenie takiej 
trwożnej gołąbki tem ponętniejszem mu się wydaje. 
Księżyc świt eilby prosto w okno wagonu i 
kłedłby się nA aksamicie fotelów. Złote iskry 
przetykające festony dymu, tańczyłyby w powie- 
trzu, opadające cicho i gasnąc na milczących, za- 
mglonych lekko polach. 

I oni milezeliby długą chwilę, unoszeni w 
przestrzeń równą, niezmordowaną siłą pary, któ 
ra daje tę pewność biegu bez przerwy i zmiany, 
jaką najdzielniejsze rumaki nie są w stanie na- 
tchnąć. Swiat zaglądałby im w oczy przelotem i 
uciekałby natychmiast, zostawnjąe ich samych... 
tylko z miłością. 
„Ona* byłaby 


trochę zmęczoną dożnanemi 


do głowy popędza i zapełnia mu piersi uczuciem 
jakiejś obezwładniającej rozkoszy. 

A tymczasem „Ona* zasunąwszy się w kącik 
WAgONU, roi także i duma. 

Zaledwie słyszy, co jej mówi wujenka o nie- 
właściwości przechadzek z młodymi ludźmi, któ- 
re do niczego doprowadzić nie mogą. 

Do niczego? Alboż nie doprowadziły jej do 
tej zaczarowanej krainy, do której, aby zajrzeć 
choć przez szparę, wspinała się jeszcze na pon- 
sj onarskich póluszkach, po grzbietach czytywa- 
nych ukradkiem romansów ? Alboż nie doprowa- 
dziły jej do usłyszenia tego. zaklętego słowa „ko- 
cham“, które dźwięczy je) jeszcze w zaróżowio- 
uych uszkach i dźwięczyć będzie — jak sobie 
wyobraża — zawsze. 

Dobrze tak mówić wujence |... 


główka zaczęłaby |słym, poczciwym, 
słaniać , aż opadłaby mu na ra- |zupełnie sprozaicznieć. 


przy takim opa- innego w wagonie i wieczorem. Wskazałaby mu 


o 3:50 złr. mniej od nafty galicyjskiej, 
sprzedawanej po 22:50 złr. za sto klg., czyli ina- 
czej spekulanci wiedeńscy zarabiają na cetnarze 
3 50 złr. 

To wszystko cośmy powiedzieli nie wyczerpuje 
w zupełności grozy położenia w jakiem enajduje 
Bię Dasz A o naftowy. 


- kurasgandatcja , „Nowej Raformy . 


Ra =- ania. z Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Koklińskiega 


m ——— |wną, że z nowym ministrem oświecenia hr. 


Rok 1885. 


i wmyrtkia DABŁOWA : 
Magaya mowości F. A. auhi ia 
| zak M binro (Silberstein) plac ira dom p. 


Bukien- 
Gredzkiej. — Ogłonuenia (inseraty) p uje Admini- 


s 4 za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem bija za pierwszy raz JO ot, sa każdy 
następny ra£ po 5 cent. Nadesłane (nr 3 stronnicy drakiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia PP „kaforzayi: (prospekta, cyrkularzę 
kE Ae itp.) przyjmuje się xa cenę 1 słr. ed 100 
9 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — 
v pocztowym — Ogłoszenia i prenumera 
wej Raformy* w księgarni F. H. Richtsra (Altenberga); — 
— W Rzeszowie kuio 
— W Tarnopolu 
pp. Hansenstoln & Vogler itakża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 3, R. Mouse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
anchium i Norymberdze.) W Paryżm Księgarnia Luxremburgaka 3 rue des Grande Augustina 
i Societó Mutuelle de Pubiicitó A. Lorette, directeur. Rae S-ta Anne 51-bis, 


dziennika) od miejsca — org 


arry dla zamiejscowych, a 50 oanż, 
ść uprasza cię naprzód PIS: 
TEJ ail: We Lwowie 
Tarnewie bandle: J, > 
rnia J. A. Pellara; — W Pratazóa 
ięgarnia L. dileczka; — W Wiednia 
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katren kilkadziesiąt młodzieży akademickiej, 
doznawającej przeszkód w studyach z powsdu 
zaniedbywania się profesorów uniwersyteckich w 
obowiązkach. Rozumie się, że sama wiadomość o 
ujęciu profesorów w karby, uezyni nowego mini- 
stra znienawidzonym lewicy; czy zaś prawiea bę- 
(dzie zeń zadowolona, o tem dziś jeszcze nie 
powiedzieć nie można. Tyle tylko jest rzeczą po- 

& 


aifo trudniejsze będzie miał stanowisko w parla- 
mencie, niż je miał s bar. Oonradem — o tyle 


przynajmniej, że pociski zarówno zlewiey jak z pre- 
Wiedeń, 18 listopada. | wicy mierzyły wprost w bar. Conrada i przez niego 
(=) Dziennik Polski wypiera się autorstwa osobiście były uznawane i odpierane jako przez 
pogłoski o ustąpieniu p. Ziemiałkowskiego, za- samodzielnego i poczuwającego się do osobistej 
stąpieniu go p. Zyblikiewiczem a mianowaniu "odpowiedzialności ministra, gdy tymezasem pan 
księcia Sapiehy marszałkiem. Dziennik broni się Gautsch będzie podobno o wiele więcej od poprze- 
przeciw autorstwu tem, że wyraźnie przecież po-, dnika swego wykonawcą zasad br. Taaffego, któ- 
wiedział, iż notuje tylko z obowiązku dziennikar- ry przeto też nie będzie mógł mieć w p. Gan- 
skiego pogłoskę, krążącą w Wiedniu. Ozy Dzien- tachu tarczy przeciw pociskom. 
mik zechciałby może bliżej określić owe sfery | 
wiedeńskie, z których go pogłoska ta doszła? | 
My tu w Wiedniu bowiem o pogłosce takiej nie 
zgoła nie wiedzieliśmy. dopóki jej telegraf ze Lwowa 
do Wiednia nie przyniósł. Ale Dziennik już się 
cofa i to nam wystarcza; nie potrzebujemy już 


Śmiertelność w Galicyi. 


Ile razy nadarzyła się nam sposobność, zawsze 


zbiiać pogłoski, której pierwsze źródło nie pod- 
trzymuje. Ograniczając się w tym względzie na 
onegdajszym telegramie naszym, nie myślimy na- 
wet zgłębiać kwestyi, czy i o ile taki ballon d'es- 
sai jest charakterystyczny ze względu na stronę, 


gdzie iluzoryjne przepisy odró- [z której wyszedł. 


W sprawie regulacyi rzek galicyjskich, 


ju ziemnego, wtedy, gdy rząd ma pod bokiem | co do której panuje przekonanie, że będzie zała 
Akademię techniczną a w niej takie powagi w; ,twiona w Radzie państwa w czasie między po- 


nownem zebraniem się jej pod koniec stycznia, 8 
rozejściem się krótko przed Wielkanocą dowia- 
dujemy się, że wniesienie projektu rządowego do 
Izby poselskiej zawisło od zupełnej gotowości 
planów i kosztorysów. Ponieważ pogoda sprzy- 
jała i sprzyja wygotowanin ieh, przeto nadzieja, 
iż projekt rządowy po Nowym roku także będzie 
gotów, może okaże się niepłonną. Musimy jednak 
nadmienić, że szczególniejszego zapału dia spra- 
wy mimo osobnych o niej wzmianek w dwu mo- 
wach tronowych, w sferach rządowych nie wi- 
dzimy. 

Po dymisyi bar. Conrada, a zamianowaniu p. 
Gautscha ministrem wyznań i oświecenia, gabi- 
net hr. Tauffego uważany jest dość powszechnie 
za Skonsolidowany na długie czasy. Z dobrego 
Źródła mamy wiadomość, że specyalnem zada- 
niem nowego ministra będzie przeprowadzić re- 
formę szkół średnich w duchu zdjęcia z uczniów 
balastu naukowego, którym obecnie są przecią 
żeni. Zasadą reformy ma być: non multa, sed 
multum. Nowy minister ma atoli przeprowadzić 
inną jeszcze reformę, sięgającą wyżej; ma poło- 
żyć kres rozlicznym nienaukowym zatrudnieniom 
profesorów uniwerayteckich, szezególniej zatru- 
dnieniom politycznym, a więc głównie zasiada 
niu ich w Izbie poselskiej i należaniu do towa- 
rzystw inniej lub więcej politycznych. Deutscher 
Schułvereim prawdopodobnie tedy straci swoje o- 
zdoby i podpory; ale zbyt ciasny byłby to pogląd 
gdybyśmy oceniali drugą tę reformę tylko ze sta- 
nowiska większego rygoru w szeregach profesor- 
skich; mniemamy bowiem, ze zbyt łatwo możnaby tu 
przekroczyć granicę dozwoloną i ścieśnić prawa 0- 
bywatelskie. Pod względem konieczności dwu reform 
tych, p. Gautsch ma podobno szczególniej obfite 
i decydujące o rzeczy doświadczenia jako były 
dyrektor zakładu, w którym kształci się kilka set 
uczniów przeróżnej narodowości według planu 
szkół średnich i w którym zarazem pozostaje pod 


sapiącym wujaszku można 


Przypomina sobie, jak wymownym był „Jego“ 
wzrok, kiedy ją pytał, patrząc za odchodzącym 
pociągiem , czy wie, czego najbardziej pragnąłby ; 
w owej chwili ? Pragnienie było bardzo zuchwa- 
łe — dziwi ją to nawet, że się zapomniała o- 
brazić — ale bo też oszołomiło Ją zupełnie. 

Co za myśl! 

Znaleźć się zamknięią w takim ruchomym jak, 
wagon domku, sam na sam z młodym, kocha- 
jącym i kochanym mężczyzną | 

W dzień jeszcze pół-biedy — ale wieczorem ? 
A jednak — wieczór i to księżycowy i letni jest 
tu nieodbicie potrzebnym, jeżeli sytuacya ma być 
prawdziwie romantyczną. 

Zrazu zdaje jej się , że poprostu umarłaby z 
nadmiaru wzruszenia i wstydu. A przecież —ta- 
kie rzeczy zdarzają się... veez yatla młode mę- 


tatki — = tak; tylko, „Ona“ nie myśli 
o „Nim“ jako o swoim nut zna życie jedynie 
z romansów, a mężowie w romansach zawsze 


prawie przedstawiają się niekorzystnie. „On“ stra: 


ciłby trzy czwarte swojej aureoli, 


zwracaliśmy uwagę czytelników na ogromną śmier- 
telność między ludem wiejskim w Galicyi, dowo- 
dzącą upośledzonego zdrowia powszechnego w kra- 
ju naszym. Obecnie dr. Józef Morunowicz, se- 
krotarz sanitarny w namiestnictwie, ogłosił w 
warszawskiem Zdrowiu (zeszyt październikowy) 
pogląd na śmiertelność w Galicyi w pięciu latach 
od r. 1878 do 1882 włącznie, oparty na urzę- 
dowych źródłach. Ponieważ badanie stosnnków 
śmiertelności i jej przyczyn w Galieyi, nadzwy- 
czaj jest ważnem, gdyż od lat wielu śmiertelność 
w kraju naszym z wyjątkiem małej Bukowiny jest 
największą w całej Austryi, przeto podajemy na 
tem miejscu treściwy wyciąg z zajmującej pracy 
dra Merunowicza. 

Dowiadujemy się z niej naprzód, iż śmiertelność 
w Galicyi wynosiła: 
W r. 1878 . 33.96 na rok i tysiąc mieszk. 


„ 1879 . . 84.89 a 

„ 1880 . 35 83 = 

„ 1881 . . 36.58 > 

„ 1882 . 37.69 

W całej zaś Przedlisawii stosunki te LET 
atępujace . 
W r. 1848 . 80.34 na rok i tysiąc mieszk. 

„ 1880 . 30.59 - 

„ 1881. 81.64 3 

1882 . 32.13 


Cyfra przeto śmiertelności w Galieyi nietylko 
jest większą niż w państwie austryackiem, ale 
nadto w kraju naszym stosunek ten wzmaga się 
nierównie raźniej aniżeli w innych krajach koron- 
uych, jak to okazuje się z następującej tabliczki: 


ltsrs 1879 1880 [1881 1882 pa 


Dolna Austrys|36.7 180.9 |29.7 |31 3 |32 2 |82.1 
Gór. Austrya [31.7 |28.5 |37.0 |28.7 128.1 |28.8 
Styrya . .|81.2 128.0 127.3 |22.8 127.4 128.8 
Karyntya . -1380.7 |29.5 |27.6 127.8 |27.6 |28.5 
Kraina . 82.2 180.7 [28.5 128.1 131 © 130.1 
Dalmacya . .|34 6 180.9 (27.0 |21.8 21.2 127.0 
Tyrol [124.9 123.7 |23.8 |24.5 |27.8 25.9 
Czechy . 33.0 128.1 128.5 130.8 129.4 129.8 
Morawia [184.6 129.8 129.9 (31.6 130.6 181.2 
Śląsk 186 7 |28.1 127.7 |29. 9 132.6 31.0 
Bukowina . .|56,1 187.5 186 8 34,6 41.0 41.7 
Galicya 33.96|34.39|35.83|36.53|37.69/35.66 


wan MASE ań SE SiS ACAR AA b Mie oaoa aa A naprzeciwko siebie i rozmawiałaby czas 
| jakiś półgłosem, patrząc w księżye o uczuciach, 
przeznaczeniu 1 innych pięknych rzeczach. Po- 


| tora „Oa“ ukląkłby przed nią — po kochankach 
zawsze się tego spodziewać należy — a że wtej 


chwili właśnie rozespany cioteczny braciszek bez 
ceremonii połużył jej głowę na kolanach, marzą- 
ica panienka zaczyna bawić się z włosami chłop- 
czyka, wyobrażając sobie, że tą poufałą piesz- 
czotą obdarza „Jego“. 

Natychmiast przecież rumieni się tak gwałto- 
wnie, że wujenka, śledząca ją z pod oka, pyta 
zaniepokojona, czy jej niedobrze i czy się nazbyt 
nie docisnęła gorsetem? 

— Oj te gorsety! — odzywa się z kąta na 
wpół drzemiący wujaszek — na kiego licha ro- 
bić z siebie osę w pasie? Kobieta i bez tego do 
niej podobna. 

— Mój kochany — robi mu uwagę obrażona 
trochę małżonka — nie bądź taki dowcipny! 

Przerwany w ten sposób na chwilę wątek marzeń 
nawiązuje się dalej: „Onu“ cznje, że tem gła- 
dzeniem włosów uzuchwaliłaby go do wysokiego 
stopnia. Gotówby ją chcieć nawet pocałować! Ale 


gdyby wsiadł 
to nie. Powiedziałaby mu z taką godnością: „O! 
paniel“ że zawstydzony musiałby ją znowu na 
klęczkach przeprosić. „Ona“ mimo to, przes ca- 
ły kwadrans obchodziłaby się z nim bardzo BU- 
rowo, aż wreszcie zmiękczona niemą prośbą jego 
pięknych oczu, okazałaby się wspaniałomyślną 
i—i- 

A przez ten czas pociąg pędzi szybko i bry- 
ezka turkocząca tam, na wyciągniętym w bok 
stacyi gościńcu, żwawo się też toczy. Każda se- 
knnda zwiększa przestrzeń pomiędzy „Nią” a 


z nią do wagonu, mają: ślubną obrączkę na palen. 

Możeby ich jeszcze krewni i znajomi odprowa- 
dzali na kołej? — A! nie! — „Ona* nie o ta- 
kiej śni podróży. Tajemniczość i "niezwyczajność, 
to dwie najważniejsze ingcedeneje poetycznych 
sosów, jakiemi ośmmastoletnie wyobraźnie zapra- 
wiają ucztę życia. 

Przymyka więc oczy i zaczyna sobie przedata- 
wiać swoje zachowanie względam „Niego* w tej 
podróży. O! bo w tak wyjątkowych okoliczno- 
ściach, musiałaby być nadzwyczaj oględną! Z po- 
czątku naprzykład, nie pozwoliłaby mu się na-| „Nim 
wet wziąć za rękę. Zmierzyłaby go wyniosłam| Ale myśl ich krążą wciąż przy sobie i tęskne 
spojrzeniem , gdyby się ośmielił nazwać ją po | pragnienie wymarzonego spotkania zespala ich 
imieniu. Co innego w ogródku i w dzień, a co. duchy. 


* Może się kiedyś spotkają? 


(D. e. n.) 


2 Kr. 267 


Średnia cyfra śmiertelności obliezona dla całe- 
go kraju nie daje należytego wyobrażenia o sto- 
sunksch zdrowotnych w Galicyi, różnice bowiem 
w pojedynczych powiatach są bardzo znaczne. 

Z obliczeń dr. Merunowicza wynika, iż średnia 
cyfra śmiertelności s lat pięciu wynosi: 

Od 50 do 40 na rok itysiąc mieszkańców w 12 
powiątach (Horodenka, Zaleszczyki, Bohorodcza- 
ny, Śniatyn, Tłumacz, Nadworna, Stanisławów, 
Jaworów, Kałusz, Kołomyja, Rudki i Skałat). 

Od 40 do 30 na rok i tysiąc mieszkańców w 
50 powiatach (Kosów, Buczacz, Brzeżany, Roba- 
tyn, Gródek. Tarnopol, Zydaczów, Borszezów, 
Lwów m. (38 1) Żółkiew, Podhajce, Rawa, Zło- 
czów, Kraków m. (37.6), Sambor, Czortków, Do- 
lina, Stryj, Lwów pow., Mościska, Zbaraż, Prze- 
myślany, Stare Mies'o, Drohobycz, Brody, Bóbr- 
ka, Husiatyn, Mielec, Tarnobrzeg, Trembo» la, 
Dąbrowa, Przemyśl, Cieszanów, Jarosław, Ka- 
mionka, Kolbuszowa. Biała, Kraków pow. (329), 
Bochnia, Nisko, Sokal, Tarnów, Brzesko, Do 
bromil, Wieliczka, Żywiec, Chrzanów, Wadowice, 
Lisko i Turka. 

Od 80 do 26.8 na rok i tysiąc mieszkańców 
w 14 powiatach (Nowy Targ, Rzeszów, Łańcut, 
Krosno, Pilzao, Nowy Sącz, Jasło, Ropczyce, My- 
ślenice, Sanok, Gorlice, Limanowa, Brzozów i 
Grybów). 

Z tablicy, przedstawiającej liczbę skonów na 
rok i 1000 mieszkańców w każdym z 76 okrę- 
gów administracyjnych w pięciu latach okazu- 
je się. 

Po pierwsze: Stosunek śmiertelności w każdym 
z lat pięciu w =pojedynczych powiatach bywa 
mniej więcej jednaki, to jest że cyfry z lat po- 
jedynczych nie wiele się różnią od średniej cyfry 
z lat pięciu. s 

Po drugie: Stosunek skonów do ladności 
bywa w różnych powiatach bardzo rozmaity 
i to tak dalece, iż w niektórych stosunek ten 
jest dwa razy tak wielki, niż w innych po- 
wiatach. 

Po trzecie: 38 powiatów, zajmujących powyżej 
wskazane porządkowe pierwsze miejsce, z wy- 
jątkiem m. Krakowa, leży w Galicyi wschodniej 
i zamieszkałe są przeważnie przez Rusinów. Po- 
wiaty zaś z najmniejszą śmiertelnością. to jest 
zajmujące ostatnie miejsca, leżą w górskiej okolicy i 
zamieszkałe przeważnie są przez Polaków. Badając 
przyczynę tego faktu, przekonywamy się, iż liczba 
zmarłych zostaje w ścisłym związka z liczbą urc- 
dzonych dzieci. Liczba zaś żywo urodzonych 
dzieci jest bardzo rozmaitą w różnych okolicach. 
W niektórych powiatach wynosi ona 36 na tysiąc 
mieszkańców (w. m. Krakowie tylko 319/,), w 
innych znowu przewyżaza 50 na tysiąc, docho- 
dząc niekiedy do 569/,. Liczba żywo urodzo- 
nych dzieci nie jest przytem zależną od miejsco- 
wych stosunków (położenia, gęstości zaludnienia, 
urodzajności gleby, obfitości wód i t. d.) lecz 
wyłącznie niemal od narodowości. Powiaty (34) 
z największą płodnością od 45 do 55 na tysiąc 
zamieszkują Rusini, w powiatach zaś (19) z 
najmniejszą płodnością mieszkają niemal wyłącznie 
Polacy. 

Dr. Merunowicz przedstawia następnie śmier- 
telność Galicyi według trzech głównych grup 
chorobowych — chorób nagminnych, chorób 
narzędzi oddechowych i dzieci niżej roku zmar- 
łych z braku sił żywotnych. 
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Z powyższej tabliczki można się przekonać, że 
chociaż wyliczone kraje koronne, z wyjątkiem dol- 
nej Austryi, zamieszkałe są przeważnie przez Sła- 
wian, to jednak w wszystkich tych krajach z wy- 
jątkierm Bukowiny, śmiertelność tak z braku sił 
żywotnych, jak z chorób nagminnych i chorób 
narządu oddechowego jest stale i znacznie mniej- 
s34, niż w Galicyi. Śmiertelność z chorób Narzą- 
du oddechowego w kraju naszym najbardziej zbli- 
ża się do przeciętnej cyfry całej Przedlitawii. 
W każdym roku większa już zachodzi różniea 
w dziale śmiertelności z braku sił żywotnych, a 
najbardziej oddalone są cyfry w dziale chorób 
nagminnych od tejże średniej cyfry Przedlitawii. 
Wskazuje to dostatecznie, iż przeważnie 
przyczyną znacznej śmiertelności w 
Galicyi sę w pierwszym rzędzie cho- 
roby nagminne, które z wszystkich krajów 
koronnych tylko w jednej Bukowinie są więcej 
zabójezemi, powtóre niedostateczny rozwój dzieci 
niżej roku, także Nierównie więcej występujący 
niż w innych krajach, a w trzecim rzędzie cho- 
roby narządu oddechowego. | 

Nie mogąc na tem miejscu wdawać się w szcze- 
góły. a mianowicie na nierówny rozkład Śmier- 


Ł9 F9 


telności w każdym z 76 powiatów skutkiem roz- 


to jest pracy dra Merunowicza, z której powyż- 
sze uwagi zaczerpnęliśmy. 
a 


Sprawy sejmowe. 


Wydział krajowy rozesłał dzisiaj projekt 
budżetu krajowego na r. 1886 Według 
wniosku Wydziału mają wynosić wydatki złr. 
3,628.502, dochody własne funduszu krajowego 
458.143 złr., niedobór zatem do pokrycia poda- 
tków 3,170.860 złr. Oo do wysokości kwoty po- 
datkowej, którą za podstawę obliczenia krajowego 
dodatku przyjąć należy — Wydział krejowy nie 
przyjmuje za podstawę sprawdzonej należytości 
podatkowej, która wynosi przeszło 10 milionów, 
ani kwoty przyjętej przez Sejm za podstawę bu- 
dżetu r. 1885, t. j. 9,600.000, ale rzeczywi- 
sty wpływ dodatków krajowych w osta- 
tnim roku. Otóż w r. 1884 wpłynęło 2,638.991 
złr., eo przy ówczesnym dodatku 27 et. odpo- 
wiada sumie podatkowej 9,774.000 złr. Wydział 
przyjmuje okrągłą sumę 9,800.000 złr., więc o 
200.000 złr. wyżej, niż w budżecie na r. 1886, 
co jest usprawiedliwione wyższym rzeczywistym 
wpływem, tudzeż faktem, że podatki rządowe co 
roku wzrastają. Biorąc przeto 1 ct. dodatku za 
B8.000 złr. dochodu, wnosi Wydział krajowy — 
ażeby dodatki do podatkuz30cent. pod- 
nieść na 32 et., co da sumę 3,136.000 złr. — 
tak że zostanie do pokrycia jeszcze niedobór złr. 
34.360, co Wydział krajowy spodziewa się po- 
kryć z możliwych większych wpływów w docho- 
dach, lub dregą zwykłych oszczędności w wy- 
datkach. 

C» do szczegółów budżetu, to wydatki wy ż- 
sze proponowane są przy rubrykach: V. wyda- 
tki sani arne o 130 złr. — XI. kwaterunkowe Żan 
da meryi o 1.023 złr. — X. drogi krajowe o 
85.951 złr. — XIII. budowy wodne o 5.677 
złe. — XIV. umarzanie pożyczek o 48319 złr. 
XV. na cele gospodarstwa krajowego o 20.261 
złr., wr szeie XVI. „rozmaite“ o 28 864 złr. — 
Podwyższenie zatem wynosi 140.275 złr., wobec 
nieznacznego zaoszczędzenia w niektórych rubry- 
vach w kwocie 17.796 złr, tak, że w ogóle bio- 
rąe wydatki są wyższe o 122.479 złr. niż w bu- 
izecie na r. 1886. W dochodach zaś preli- 
uinuje Wydział krajowy mniej o 210.417 złr., 
a mianowicie w rubryce I. z łokacyi funduszów 
o 6.080 złr. mniej z powodu niedostatecznego u- 
posażenia kasy krajowej, — w rubr. III. dochód 
z dróg krajowych o 5.000 złr. mniej wskutek 
otwarcia nowych kolei, co zniża dochód z myt— 
w rubr. IV. zwyżki zakładów dotowanych o złr. 
22.564 mniej, — w rubr. VIII. dochód z Du- 
blan o 2.544 złr. mniej, — w rubr. XII. do- 
chód z inkameracyi funduszu zapomogi z r. 1866 
o 54.229 złr. mniej, wreszcie w rubr. XIII „ro- 
zmaite* o 120.000 złr. mniej, odpada bowiem 
pożyczka na budowę koszar. Większe zaś docho- 
dy s} w rubrykach: V. zwroty zaliczek, — VI. 
zwroty pożyczek 7.925 złr. — IX. dochód z Czer- 
nichowa o 1.057 złr. więcej, — X. z innych 
szkół krajowych o 7.125, wreszcie XIII. o 16 715 
złr. więcej. Są zatem w ogóle dochody w jednych 
rubrykach zmniejszone o 310.417 złr., w innych 
podniesione o 36.122 złr. — w ogóle mniejsze 
o 174.295 złr. 

Razem z budżetem rozesłano następujący p o- 
rządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Sejmu: 

1. Zagajenie Sejmu i otwarcie posiedzenia. 

2. Wybór czterech sekretarzy. 

3. Wybór czterech kwestorów. 

4. Wybór dwunastu rewidentów. 

5. Pierwsze czytanie następnjących przedłożeń 
Wydziału krajowego: Sprawozdawca poseł Smol- 
ka: a) Sprawozdanie o wniosku posła Lasockiego 
co do zmiany 3 ustępu $ 64 ustawy gminnej; 
b) Sprawozdanie w przedmiocie zmiany postanc- 
wień $ 48 ustawy o Reprezentacyi powiatowej; 
c) Sprawozdanie w sprawie uzupełnienia posta- 
nowień $ 37 ustawy gminnej co do terminu wno- 
szenia zażaleń od rozporządzeń Zwierzchności 
gminnej; d) Sprawozdanie w przedmiocie uzu- 
pełnienia postanowień $ 89 statutu dla miasta 
Lwowa co do terminu dia wnoszenia zażaleń 
przeciw iozporządzeniom prezydenta, magistratu 
i innych organów gminy; e) Sprawozdanie w 
przedmiocie rozłączenia miejscowości Tywonia i 
Szczytnia w jedną gminę połączonych. 

Sprawozdawca poseł Romer: f) Sprawozdanie 
w przedmiocie wyłączenia obszarów dworskich i 
gmin Kshujów, Werbiż i Homiatycze z okręgu 
sądowego Komarno i c. k. starostwa Rudki, A 
przydzielenia do sądu powiatowego w Szczercu i 
starostwa we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Pietruski: g) Sprawozda- 
nie z czynności Wydziału krajowego. 

Sprawozdawca poseł Hószard: h) Sprawozdanie 
o budowia krowiarni i rzeźni w zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie; i) Sprawozdanie w 
przedmiocie nadzwyczajnego wydatkn na większe 
roboty konserwacyjne około szpitala ów. Łazarza 
w Krakowie. 

Sprawozdawca poseł Romer: k) Sprawozdanie 
w przedmiocie przeniesienia Rokitna z okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Janowie i ze staro- 
stwa w Gródku, do okręgu c. k. sądu dulegowa- 
nego miejskiego i c. k, starostwa we Lwowie; 
|) Sprawozdanie w przedmiocie wyłączenia miej 
scowości Czerteż i Stańkowa z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Zurawnie i e. k. starostwa w Ży 
daczowie, s przyłączenie do okręgu c. k. sądu 
powiatowego i © k. starostwa w Kałuszu; m) 
Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia trzecie- 
go sądu powiatowego w c. k. starostwie roha- 
tyńskiem z siedzibą w mieście Bukaczowcach; 
n) Sprawozdanie w przedmiocie przeniesienia 
miejscowości Zawadka z okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego we Frysztaku i ze. k. starostwa w Ja- 
śle do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Strzy- 
żowie i c. k Starostwa w Rzeszowie; o) Spra- 
wozdanie w przedmiocie utworzdhia siedziby władz 
administracyjnych w Jordanowie; p) Sprawozda- 
nie w przedmiocie naznaczenia siedziby dla przy- 
szłego sądu obwodowego czortkowskiego ; r) Spra- 
wozdanie w przedmiocie petycyi gminy Fryszta- 
ka o ozupełnienie ustawy krajowej o szupaśni- 
ctwie, artykułem dodatkowym względem przyję- 
cia na fundusz krajowy kosztów utrzymania osób 
oddawanych przez c. k. sądy gminom miejsco- 
wym do chwili ich wydalenia; s) Sprawozdanie 


NOWA REFORMA. 


|» przedmiocie przeniesienia miejscowości Mil 


maitych chorób, odsyłamy czytelników do Źródła, czyce z okręgu c. k. sądn powiatowego w Sądo- 


„wej Wiszn., e. k. starostwa a ewentualnie i re 
|prezentacyi powiatowej w Mościskach do c. k. 


'gądu powiatowego, ic. k. starostwa i reprezenta- 


"cji powiatowej w Rudkach. 


Sprawozdawca poseł Rybicki: t) Sprawozdanie 
„0 zamknięciu rachunkowem funduszów krajowych 
*za rok 1888; u) Sprawozdanie o budżecie krajo- 


"wym na rok 1883. 


Wojna serbsko-bulgarska. 


Brak dokładnych wiadomości utrudnia mie- 
zmiernie wyrobienie sobie jasnego pojęcia o wtor- 
kowej bitwie pod Sliwnieą. Dziś tyle tylko 
można orzec na pewne, iż obie strony pozwoliły 
s bie w depeszach, wysyłanych z pola bitwy 
przedstawiać sytuacyę w korzystnem dla siebie 
świeile. Zostawiwszy jednak doniesienia, pocho- 
dzące z obu źródeł, należy przyznać, że armia serb- 
ska w każdym razie doznała porażki, jakkolwiek 
zwycięstwo Bulgarów nie przyniosło takich ko- 
rzyści, jak się tego spodziewano w Sofii. Wojsko 
serbsk:e nie cofnęło się ku wąwozowi dragomań- 
skiemu i nie było ściganem przez Bulgarów, a 
najlepszym tego dowodem jest okoliczność, że 
wczoraj walczono znów pod Śliwnies, a nie pod 
Dragomanem. Telegram z Sofii, zamieszczony po- 
niżej, donosi, że.nowy ten atak Serbów 
znowu się nie powiódł. Bulgarom przy- 
bywają tymczasem nowe posiłki z Rumelii. Są 
to wprawdzie w zuacznej części oddziały ochotni- 
cze, które dotychczas stały na granicy tureckiej 
a chociaż to naprędce sformowane wojsko nie na 
wiele przydałoby się w otwartem polu, to jednak 
jest ono bardzo pożądanem dla Bulgarów, jak 
długo chodzi im tylko o utrzymanie obronnych 
pozycji. 

W każdym razie położenie armii bulgarskiej 
pod Sofią byłoby jeszcze dosyć korzystnem, gdy- 
by miała do czynienia jedynie z główną kolumną 
serbską stojącą między Dragomanem i Śliwnicą 
Większe niebezpieczeństwo grozi Bulgarom od 
południa, skąd lada dzień może nadciągnąć droga 
kolumna serbska, która zająwszy Trno, posuwa się 
doliną Breśnicey. O losach tej kolumny mniej 
nam jeszcze wiadomo, niż o wypadkach pod Sli 
wnicą. Zarówno z serbskich jak i z bulgarakich 
telegramów widzimy, że część tej kolumny przy- 
była we wtorek z Trna ua pole bitwy i tworzy- 
ła tam prawe skrzydło serbskiej linii bojowej 
Druga część kolamny maszeruje jednak dalej do- 
liną Breśnicy. We środę zajęła ona Breśniz 
skąd jedna droga prowadzi na południe do Ki- 
stendil; oddział serbski, wysłany w tym kierunku, 
dotarł już do miasta Jaromir. Druga droga idzie 
z Breśnika w kierunku północno wschodnim i 
prowadzi na Pernik do Sofii. Tędy zwrócił się 
oddział, któremu przypadnie zadanie zająć tył 
Bulgarom i zmusić ich w ten sposób do opuszcze- 
nia Śliwnicy. Udanie się tego planu zależy w 
znacznej części od tego, czy kolumna, która go 
ma wykonać, nie została zbytecznie osłabioną 
przez wysłanie jednego oddziału pod Śliwnicę, 
drugiego zaś ku Kistendil. Jeżeli Serbowie roz 
porządzają pod Pernikiem kikunastoma tysiącami 
ludzi, wszystkię dotychczasowe zwycięstwa bul- 
garskie nie zdołają odwrócić od stolicy nieuni- 
knionego losu. Książę Aleksander nie będzie w 
stanie wysłać na spotkanie kolumny, idącej z 
Breśnika, odpowiedniego oddziału. Bulgarzy nie 
mogli nawet zastąpić Serbom drogi pod Perni- 
kiem, który — jak ostatni telegram donosi — 
został już zajęty. 

Zupełne zwycięstwo odnieśli Serbowie na pół- 
nocnej części testrn wojny. Armia generała 
Leszjanina zajęła Widdyń. Załoga 
musiała się poddać i została wziętą 
do nie woli. 

Do Nowej Pressy donoszą z Belgradu, że we- 
dług depeszy z Carybrodu książę Aleksander 
ma być ranny. 


a Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 listopada 


Jak długo ma trwać tegoroczna sesya sejmo- 
wa? czy będzie mogła przeciągnąć się po świę: 
tach aż do zwołaniania Rady państwa? — dotąd 
niewiadomo. Skargi wszakże na zbyt krótki wy- 
miar czasu na sesyę sejmową nie tylko u nas 
się podnoszą. Czeski Pokrok słusznie ubolewa, 
że pemimo iż „era Taaffogo* trwa już siódmy 
rok, z1wsze jeszcze dla sejmów tylko resztki cza 
su się pozostawia. Organ czeski daje pogląd na 
materyał, nagromadzony w różuych sejmach do 
ich prac — i pisze dalej: W ogóle we wszyst- 
kich sejmach jest dosyć materyału do narodo- 
wych i politycznych spraw spornych, tak że po- 
trzeba będzie całej energii, ażeby znaleźć dosyć 
czasu na załatwienie spraw ekonomicznych i fi- 
nansowych. Usiłowania rządu, ażeby polityczue 
kwestye usunąć z rozpraw sejmowych, nie mogą 
liczyć na powodzenie — sejmy bowiem są także 
korporaucyami politycznemi, i musi im być za- 
-(rzeżonem prawo obradowania także nad polity- 
cznemi sprawami i nad wszystkiem, co się do 
interesów kraju odnosi. 


Do Timesa donoszą z Wiednia, iż bardzo jest 
prawdopodobnem, że konferencya zamieni 
się w kongres europejski. Komplikacye, 
wywołane przez akcyę wojenną Serbii i dwuzna- 
czne zachowanie się Qrecyi, mają skłonić wiel 
kie mocarstwa do zastanowienia się nad całą kwe- 
styą wschodnią i nad potrzebą reorganizacyi 
państw naddunajskich. 

Jeżeli doniesienie to polega na dobrych infor- 
macyach, jest ono dowodem, że dyplomacya eu- 
ropejska przestała już wierzyć w możność przy- 
wrócenia dawnego stanu rzeczy. stworzunego przez 
traktat berliński. Konferencya, obradująca w Kon- 
stantynopolu, musiała bowiem przyjąć ten trak- 
tat za podstawę swych prac; zwołanie zaś kon- 
gresu europejskiego równałoby się Zakwestyono- 
waniu zasadniczych postanowień traktatu berliń- 
skiego. 


Z powodu wezwań prasy rosyjskiej, aby Rosya 
zajęła się losem Bulgaryi, pisze prażska Politik: 
„Bosya, która napędziła Serbię w objęcia Austro- 


jekt, aby na przyszłość posady wpływowe w ad- 


taka „reforma“ będzie wołającą o pomstę, krzy: 
wdą dla sławiańskich obywateli innego wyznania. 


uwzięła się przekonać świat cały, zwłaszcza Sła- 
wian, że jej „panslawizm* jest tylko strachopu- 
dem, którego nie trzeba się obawiać. Rzecz pro- 
sta i jasna, Ozego mogą spodziewać się praw o- 
sławni Sławianie od Rosyi, gdy nie chcą 
zrzec się prawa rozporządzania własneini sprawa- 
mi — widzimy to na Bulgaryi. zego mogą 
spodziewać się od Rosyi katoliccy Sław ia- 
nie — mamy gorzki przykład na Polakach, któ- 
rych trzyma Rosya w silnych rękach, a mimo to 
żąda od nich, aby wyrzekli się wiary ojców, je- 
żeli chcą mieć równe prawa z Rosyanami. Zre- 
sztą i nas Czechów pouczył przyjaciel Aksakow, 
że Rosya gotowa nas obdarować swemi „sympa- 
tyami*, „jeżeli uczynimy małą grzeczność — i 
zmienimy naszą wiarę*. Ale przecież w Rosyi 
znajdują się Rusini — jest ich do 17 milio- 
nów — wszyscy prawosławni, a mimo to 
jaka ich tam dola? Gorsza jeszcze od katolickich 
Polaków ?* 

Journal de St. Peters. doradza ks. Ale- 
ksandrowi, aby się zastosował do odpowie- 
dzi, jaką miała mu dać Toreya na pierwsze proś- 
by w sprawie obrony przeciw akcyi serbskiej, 
mianowicie, aby stan prawny przywrócił 
i zrzekł się Rumelii. W ten sposób odjął- 
by ks. Aleksander Serbii wszelki pozór do akcyi 
i umożliwiłby Porcie zajęcie s anowiska wyraźne- 
go wobec Milana. Dowodzi to uporu, jeżeli on 
obstaje przy akcyi wojskowej, ale nikt nie jest 
uprawnionym do przedłużania tak źle rozpoczę- 
tej, a jeszcze gorzej przygotowanej operacyi. Sko- 
ro zresztą cała Europa żąda pokojowego załatwie- 
nia, nie będzie to upakarzającem dla młodego i 
niedoświadczonego narodu, powierzyć swoje losy 
mocarstwom i zrzec się dających się z trudnością 
przeprowadzić planów. 

Były bulgarski minister wojny ks. Cantacuze- 
ne z dwoma adjutantami — jak donosi Nowo 
rosyjski Telegraf — znowu znajduje się w Bul- 
gəryi. 


„Praw. Wiestnik ogłasza przyjęcie dymisyi mi- 
nistra sprawiedliwości Nabokowa i mianowanie 
jego następcą senatora Manaseina, znanego 
z antigermań kich wystąpień w prowincyach Nad. 
baltyekieh. 

Główny zarząd floty ezarnomor- 
skiej będzie przeniesiony z Mikołajswa nad Bo- 
hem do Sewastopola. Pomimo to Mikołajew nie 
przestanie być portem wojennym, ponieważ u 
chwalono utrzymać w nim część floty i oddział 
marynarzy. 

Nowoje Wremia donosi, że generał Komarow 
zarządził rozbrojenieTekińców i Turk- 
manów, którym rząd nie dowierza, 


Na radzie ministrów francuskich uchwalono, 
że wybór prezydenta rzeczypospolitej 
może się odbyć dopiero pa uchwaleniu dodatko- 
wych kredytów za rok 1886, których gabinet za- 
żąda od [zby na jutrzejszem posiedzeniu. 


Mowa tronowa, którą minister Bótti- 
cher odczytał na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego, opiewa, jak 
następuje : 

„Panowie| Cesarz raczył mi polecić powitać 
panów przy rozpoczęciu waszych prac w jego 
imieniu, a zarazem w imieniu związkowych 
rządów. 

„Projekt budżetu cesarstwa wkrótce panom zo- 
stanie przedłożonym.  Troskliwość o bezpieczeń- 
stwo monarchii i o utrwalenie i wzmocnienie iu- 
stytueyi cesarstwa zniewala związkowe rządy za- 
żądać od panów większych niż dotychczas ofiar 
na cele armii i marynarki oraz w celu 
opieki nad inwalidami, pozbawionymi utrzy- 
mania. Państwa związkowe znajdą odpowiednie 
do tego środki w znacznie zwiększonych docho- 
dach z ceł i opłat stemplowych. Gdy je- 
dnak konieczność obracania dochodów cesarstwa 
na cele wspólne sprawia, że państwa związkowe 
nie mogą pokryć swych własnych potrzeb, musi 
skarb cesarstwa otworzyć sobie nowe źródła do- 
chodu przez powiększenie podatku konsum- 
cyjnego. W tym celn zamierzają rządy wystą 
pić wkrótce z projektem reformy podatku cu 
krowego; również starają się rządy związkowe 
porozumieć się między sobą w sprawie Nowego 
podatku gorzelnianego. Zgodnie z uro- 
czystem przyrzeczeniem cesarza spodziewają się 
rządy, że panowie poprzecie ich usiłowania na 
polu reformy społecznej. Krocząe dalej 
na raz obranej drodze, przedłożą panom rządy 
nieco zmieniony projekt ustawy o ubezpie- 
czeniu robotników rolnychileśnych, 
uwzględniając uwagi komisyi, którą panowie wy- 
braliście dla zbadania tego projektu. Rząd cesar 
stwa przedłoży panom także ustawę o ubez. 
pieczeniu urzędników i osób stanu 
wojskowego, chege w ten sposób zadość u- 
czynić kowiecznej potrzebie, którą już podczas 
poprzednich obrad podnoszono. 

„Dla skutecznej obrony brzegów niemieckich 
postanowiono przedsięwziąć budowę kanału, 
łączącego ujście Elby z zatoką Kiel. 
ską. Dokonanie tego dzieła będzie równie wa- 
żnem dla naszych interesów handlowych. 

„Dla uregulowania sądownictwa w kra- 
jach zamorskich, podlegających zwierzch- 
nictwu cesarstwa niemieckiego, przedłoży rząd 
panom stosowne wnioski. W celu określenia za- 
kresu, w jakim przedsiębiorstwa niemieckie w in- 
nych częściach ziemi mają podlegać bezpośredniej 
kontroli eesarsiwa, przedsięwzięto układy z A n- 
glią, Hiszpanią, Francyą, Portugalią 
i Zanzibarem. Układy z Hiszpanią doprowa- 
dzą zapewne niezadługo do porozumienia się w 
sprawie prawa pierwszeństwa do wysp Kaxroliń- 
skich, dzięki pośrednictwu Jego Świą- 
tobliwości. ; 

„Cesarstwo niemieckie cieszy się 
przyjaźnią wszystkich zagranicznych 
rzędów. Najjaśniejszy pan ma nadzieję, że 
walki na półwyspie Bałkańakim nie 
zakłócą pokoju między państwami europejskiemi 


Węgier, a obecnie pcha Bulgaryę w ramiona An- 
glii, stara się teraz i u siebie w domu doprowa- 
dzić „panslawizm* ad absurduw. Pobiedo- 
noscew i Katkow wnieśli do Rady państwa pro- 


ministracyi i sądownictwie oksadzane były urzę- 
dnikami prawosławnego wyznania. Bądź co bądź 


W każdym razie — kończy Politik — Rosya 


Kraków 21 Listopada 1885. 


i że mocarstwa, które przed siedmiu laty stwier* 
dziły traktatami, że pokój jest dla każdego z nieb 
równie cennym, zdołają zapewnić tym trak: 
tatom poszanowanie ze strony państw 
półwyspu Bałkańskiego, powołanych 
przez nie do samodzielnego życia. Oetarz pokładó 
zaufanie w Bogu który i nadal będzie błogosła” 
wić usiłowaniom naszym, zmierzającym do u 
trzymania europejskiego pokoju.* 


Araków, 20 listopada 


W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem w sobotę dn. 21 b. m. od godz. 12 do 1 
odbędzie się drugi publiczny wykład p. Maryana 
Dubieckiego „O stosunkach Polski w XV w. 
do osad genueńskich na wybrzeżach krymskich.“ 

P. namiestnik Zaleski wczoraj wieczorem pospie 
sznym puciągiem przejechał przez Kraków z powro* 
tem z Wiednia do Lwowa, 

Wydział krakowskiego Towarzystwa łyżwia- 
rzy odbył d. 18 b. m. pod przewodnictwem hr. 
Andrzeja Zamojskiego posiedzenie, na którem posta- 
newił na tegoroczny bieżący sezon urządzić główną 


ślizgawkę na stawach w ogrodzie hr. Potockiego, 
(obok ogrodu Botanicznego), a filię tejże w ogro- 


dzie krakowskim. Ślizgawki te będą urządzone % 
wszelką możliwą wygodą, a więc restauracyą, ogrza- 
ną garderobą, wynajmem sanek, łyżew, muzyką i o- 
świetleniem. 

Ceny na ślizgawkę na stawach hr. Ant. Poto- 
ckiego Wydział naznaczył: dla członków zwyczaj- 
nych na cały eczon 4 złr., dla członków nadzwy- 
crajnych 3 złr., dla pp. wojskowych (garnizonowe) 
2 złr. Jednorazowe wejście 25 et. Na ślizga- 
wkę w ogrodzie krakowskim Wydział nie ustanowił 
zwykłych biletów sezonowych, a tylko bileta wej- 
ścia i tak wstęp dla ślizgających się 15 ct., dla 
nieślizgających się 10 ct.; podozas mnzyki zaś dla 
ślizgających się 25 ct„ dla nieślizgających się 15 
ct., dla dzieci 10 ot. Muzyki przygrywać będą w 0- 
grodzie hr. Potockiego w środę, sobotę i niedzielę, 
a w ogrodzie krakowskim we wtorek, czwartek i 
niedzielę, Dla wygody lubowników tego rodzaju 
Sportu wydawane będą pe'manentki sezonowe, słu- 
żące na obiedwie ślizgawki po 6 złr. 

Jednem słowem widać z tego, że Towarzystwo 
usilnie się stara rozwinąć tego redzaju prawdziwie 
zdrową a przyjemną rozrywkę, która tak szerokie 
znalazła zastosowanie za granicami naszego kraju, 
a z drngiej strony dając w czasie zimowym zatru- 
dmienie kilkudziesięciu ludziom, łączy do pewnego 
stopnia zabawę z pożytkem dla biednej a szukającej 
pracy części ludności naszego miasta W cbeo tego 
ten rodzaj zabawy zasłnguje na poparcie. Przypuazczać 
należy, że publiczność nasza pizez liczne nezęszcza- 
nie dopomoże wydziałowi do większego jej rozwoju. 
Zarząd powyżezemi ślizgawkami powierzył Wydział 
p. Wł. Grabowskiemu (Wiślna Nr. 7), u którego 
też można zasięgeć wszelkiego rodzaju objaśnień 
oraz nabywać bileta. 

Na rzecz wygnańców z Prus w niedzielę dn. 
22 b. m. o godz. 12 rano, tj. w dniu uroczystości 
św. Cecylii, w kościele N. Maryi Panny chór żeń- 
ski, złożony z 60 osób, wykona pod kiernnkiem p. 
Barabasza szereg produkoyj wokalnych, jak to już 
dwukrotnie donosiliśmy. W katedrze zaś na Wa- 
weln chór miejscowy śpiewać będzie pod kierunkiem 
p. Richiinga. Szczegółowe programy podaliśmy w 
poprzednich numerach naszego dziennika, 

Archiwum przy klasztorze 00. Augustyanów, o- 
bejmujące kilka tysięcy aktów i dyplomów, szcze- 
gólniej bogate pod względem prawniczym, doczekało 
się nareszcie uporządkowania i skatalogowania. Zmu- 
dnej tej czynności podjął się przeor O. Sntor, który 
niejednę już pamiątkę historyczną ocalił od zni- 
szczenia i zapomnienia. 

Z dyecezył krakowskiej. Ke. Fr. Karpiński, 
wik. w Podgórzn, mianowany administratorem w 
Świątnikach. Przeniesieni: ks. W. Kowalówka s 
Lanskorony do Osieka, ks. Józef Woźniak z Osieka 
do Mogilan i ks. Anat. Nowak z Bolechowic do 
Podgórza. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa wzywa odezwą, 
porozlepianą po rogach ulic, wszystkich popisowych, 
którzy się urodzili w latach 1866, 1865, 1864 i 
1868, tak przynależnych do miasta Krakowa, jak i 


obcych, atale w Krakowie przebywających, ażeby w 


czasie od 1 do 81 grudnia b. r. zgłaszali się w 


godzinach nrzędowych od 9 rano do 1 z południa 


w Wydziale V Magistratu celem zamieszczenła ich 
w spisie powołanych do poboru na r. 1886. 

Na cmentarzu złożone dziś zostały zwłoki 6. p. 
Moniki Góreskiej, b. prefekty szkoły przy klaszto- 
rze Św. Katarzyny, ur. w r. 1617. Zarówno nbo- 
dzy, jako i dziatwa szkolna, tracą w zmarłej gorli- 
wą opiekankę i dobrodziejkę 

W koncercie p. Adamowskiego wezmą udział 
Pp. Bzlicki, Bnkowaki, Ostrowski , Singer, Towiań- 
ski, oraz chór mięszany Towarzystwa muzycznego, 
przy pomocy którego odśpiewauą zostanie słynna 
modlitwa z II aktu „Żydówki* Halevy'ego. 


/ „Kraszewski przybył do Melyclanu dn. 12 b. m. 


i zamieszkał w Grand Hôtel de Milan. Nazajutrz 
miał wyjechać z przyjaciołmi, którzy mu towerzy- 
szą, do San-Remo gdzie ma się oddać pod opieką 
dra Tymowskiego. 

Komunikacye telegraficzna trwa ozasem dłużej 
niż listowna, cz-go dowodem następujący fakt: De- 
pesza, wysłana z Krakowa dnia 10 b. m. o godzi- 
nie 1 z południa (poste restante) do Btacyi My- 
szków (drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej) przy- 
była do miejsca przeznaczenia po 10 wieczór, wstą- 
piwszy nie po drodze do Częstochowy, 4 następnie 
z powrotam zwrócona do stacyi Myszków. 

A więc była w drodze przeszło dziewięć godzin, 
podezas gdy list zwyczajny, wysłany z Krakowa po- 
ciągiem, wychodzącym © godz. 8 rano w kierunku 
Warszawy, potrzebuje tylko 61/4 godzin, by przybył 
do tejże stacyi Myszków, z uwzględnieniem do tego 
długich przystanków na stacyach 

Opóźnienie tak suaczne depeszy, jak w tym wy- 
padkn, może narazić strony interesowane na straty 
miczem mie dające wię wynagrodzić. Przypuszczamy 
nawet, że z powodu uszkodzenia linii telegraficznej, 
lub nagromadzenia depesz, wiadomość może być o- 
późnioną , ale w takim razie należałoby uprzedzić 
podającego i depesza tylko wtedy przyjętą być po- 
winna, jeśli podający zgodzi się na mogącą zajść 
zwłokę. Rzecz ciekawa, ile czasu potrzebowałaby 
depesza, wysłana z Krakowa do Londynu lub Au- 
stralii, w porównaniu z odległością Kraków a My- 
szków ? 
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Zmarli w ostatnich dniasoh:.w Chorosikowie An- 
toni Jaworski, weteran z 1831 r., podoficer pierw- 
szego pułku Krakusów ; w Przemyślu Feliks Lipski, 
weteran z 1831 r. i kawaler krzyża Virtuti mili- 
tari. 

Wincenta Limanowska, żona znanego socyologa i 
historyka Bolesława Limanowskiego, zuana z licz- 
nych przekładów powieści francuskich , zacna Żona 
i matka, zmarła w Thounne w Szwajcaryi 

Kasper Celiński, rodem z Poznańskiego, żołnierz 
napoleoński, zmarł w Nowem Mieście nad Pilicą. 

Antoni Wołłowicz, notaryusz i znakomity prawnik, 
współpracownik Przeglądu sądowego, zmarł w Pu- 
ławach. 

Eleonora z Jadamezewskich Mnezkowska, wdowa 
po prcfesorze i biliotekarzu Uniwersytetu Jagielłoń - 
skiego, urodzona w Poznaniu dnia 1 marca 1799, 
zmarła w Krakowie, dnia 20 listopada 1885 roku. 

Lwów, 19 listopada, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej ncehwalono honorowe obywa- 
telstwo dla dra Euzebiusza Czerkaw- 
skiego. Wniosek p. Zacharjewicza i towarzyszy 
brzmi jak następuje: „W dowód uznania wielkich 
zasług około dobra kraju, które sobie zaskarbił wy: 
trawną, szczytną, pełną poświęcenia pracą na tak 
ważnych stanowiskach, jakie zajmuje przez tak dłu- 
gi szvreg lat w Seimie krajowym nseze miasto re- 
prezentujący poseł delegat, reprezentacya miasta sto- 
łeoznego Lwowa mianuje p. dra Euzebiusza Czer- 
kawskiego honorowym obywatelem*. 

Matywem do tego wniosku miało być ostatnie 
wystąpienie dra Czerkawskiego w dalegacyi wspól: 
nej w sprawie wydalonych Polaków z Poznańekiego. 

Na porządku dziennym była sprawa 7akupna me- 
nażeryi, we Lwowie przebywającej a wskutek ban- 
kructwa przedsiębiorcy, Prnsska, z głodu ginącej— 
na rzecz miasta, tj. w celn założenia ogrodu zoGlo- 
gicznego. Na wniosek sekcyi i magistratu, poparty 
orzeczeniem dra A Małeckiego i dra M, Madey- 
skiego, uchwalono nie zakupować. — Dla spóźnionej 
pory odkładam sprawozdanie szczegółowe do nastę- 
pnego listu. 

W Górze św. Jana zgorzał w d. 18 b. m. ko- 
śociół parafialny, zostający pad patronatem 00. Cy- 
stersów w Szczyrzycu. 

Ropczyce, 18 listopada. (W) Sędziszów pəd- 
nbiegł nas w humanitarnej dążności niesienia po- 
mocy dla braci wygnańców z pod zaborn prnskie- 
go. Snać musi nam być bardzo dobrze, kiedy na- 
wet łzy i cierpienia wygnanych z martwego snu o- 
budzić nas n'e mogą. Tv też odezwę komitetu sę- 
dziezowskiego przyięlśmy z radością. Komitit, na 
czele którego stoi ks. Paweł Sapecki, proboszcz w 
Sędziszowie i dr Franciszek Sędzielowski, nie szczę- 
dząc trudów, urządza na d. 22 b. m. koncert a- 
matorski, przeznaczając czysty dochód do wsparcia 
wydalony. h z pod zaboru pruskiego rodaków. Pro- 
gram koncertu jest następujący: Fortepian (Verdi 
Liszt R golett»). Chór męski a) P.eśń wieczorna A- 
bta, b) Serenada Marsthnera. Duet na skrzypce i 
fortepian z opery Trubadnr Verdiego. Chór męski 
a) Wesoły podróżny Mendelsohna, b) Bądźmy Po- 
lakam:. Fortepian (Scherzo Chopin's Dmol.) Dnet 
na skrzypce i fortepian z opery Faust Gounod'a. 
Chór męzki a) Pozdrowienie Kremser'a, b) Strzeż 
się G.rechner'a. 

Jest nedzieja, że sala koncertowa szczelnie zapeł- 
niona będzie, ze względu na szlachetny cel koncertu 
i gorliwe starania i trudy komitetu. 

W Leoben urządza Czytelnia polska aka- 
demików górniczych wieczorek deklamacyjny ku 
czci śp. Adama Miekiewioza, Wieczorek odbędzie się 
d. 28 listopada w lokalu Czytelni w hotelu „Zum 
Mohren*. 


Repertuar teatru krakawskiego. 


W sobotę 21 listopada: Po raz pierwszy: „Lo- 
renzo i Jessyka*, fraszka sceniczna w Í akcie przez 
Lucyana Kwiecińskiego — i po raz pierwszy „Przy* 
jaciel domu“. komedya w 3 aktach przez Labiche'a, 
przekład p. A. Siemaszki. 

W niedzielę 22 listopada: „Dwa światy", satnka 
w 5 akta*h (7 obrazach) przez Oktawiusza Fenil- 
eta. 
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Jan Zacharjasiewicz we Lwowie. 


Do stolicy kraju przybył w swym roku jabileu- 
szowym Zacharjasiewicz, pisarz znakomity i jeden z 
tych rzadkich ladzi, co nie mają nieprzyjaciół, Ru- 
chliwe lwowskie Koło artystyczno-lit'rackie na cześć 
jubilata dało ucztę, skromną ale serdeozną, która 
na długo pozostanie w pamięci każdego prawego 
Polaka : 

Szereg toastów rozpoczął prezes dr. Rutowski 
następującą mową: 

„Przypadł mi w udziale zaczezyt powitania w 
Kole literacko artystycznem jednego z koryfeuszów 
literatury polskiej, tem bliższego nam, że dziecięcia 
tej ezęści kraju naszego, jego dziejowych niedoli, 
jego szkoły nieszczęść, a petem jednego z ducho 
wych wodzów w pracy nad jego otrodzeniem. Dzi- 
siejszy akt czci i hołdu, jaki składamy Zacharj: `e- 
wiozówi w jego roku jubileuszowym, to akt wiwa, 
Materyalna nędza kraju przygnietła wszystko — 
nastało zwątpienie w inne Środki odrodzenia, prócz 
materyalnych, wałka o ziemię, o chleb, o byt, po- 


Kraków, dnia 10/11. 


bez bieżącego kuponu. 


chłania wszystkie siły. Zgromadzony tu komitet in- 
telligencyi stolicy kraju, to protest przeciw zwąt- 
pieniu w drogi ideału, to żywe uznanie, że żadna 
drega nie wiedzie do odrodzenia której nie wytyczy 
duch, której nie prowadzi wielka myśl narodowa. 

„Zacharjasiewicz, ten koryfensz literatury polskiej, 
był dla nas takim wodzem. Jest on dzieckiem Ga- 
licyi z doby rządów absolutyzmu, które już dotknę 
ła dziejowa Nemesis, o których powiedzieć można 
Tacytowskia słowa; „zguby chcieli dla drugich, a 
zgotewali ją subie*. Doba to najcięższych prób. Za 
charjasiewiez należy do tej generacyi, przed którą 
zamknięto szkoły. Oni szkół nie kończyli a byli zu- 
chami, Bielowskimi, Zacharjewiczami, cała ich ple- 
jada. Ale oni inną kończyli szkołę... Jeżeli Zacha- 
rjasiewicz pisał dla Polaki, to ta część kraju naj- 
więcej mu zawdzięcza, Wzruszony jej nieszezęściem 
i biadą, jej odrodzeniu poświęcił najważniejsze kar- 
ty, malował przedewszystkiem ten Świat i ten świa- 
tek, jego bledy i potrzeby, i śmieszności chłostał 
sobie właściwą ironią, uczył, podnosił i wzmacniał, 
| wskazywał najlepsze drogi. Jeżeli nie wolno już 
powiedzieć dziś o Galicyi, co Kraszewski o niej 
mógł niegdyś powiedzieć, że „Galicya to wielka gę- 
ba bez rąk" to i w tem nie mała naszego powie 
Ściarza Zacharjasiewicza zasługa. Zostawiając ocenę 
znaczenia jego w literaturze naszej wymownym u- 
stom p rektora Małeckiego, wnoszę ten toast na 
cześć Zacharjasiewicza !* 


Po serdecznej przemowie prof. dra Małeockie- 
go, przyjaciela Zacharjasiewicza, kolegi na pola lite- 
ratury i w więziennej kaźni, na cześć przedstawi- 
ciela jędrności dawnej generasyi, przyjętej z wielkim 
z:pałem, powstał jubilat i wypowiedział następują 
ce, według (rasety Narodowej, podniosłe i pon- 
ozające słowa: 

„Panowie! Stolica kraju przyjmowała niedawno 
z entazyazmem artystę o wysokiem c. W gorących tych 
owacyach odgaduję pewne głębsze, chociaż może 
nieświadomie wypowiedziane uozncie. 

„Zwierz złapany, ptak w szponach sępa, muszka 
w sieci pająka — wytężają wszystkie siły do obro- 
ny — odzywają się owem wysokiem c. W miarę, 
jak słabnie nadzieja i siły opadają zniża się głos 
do — niskiego c po za którem jest — śmierć! 

„Panowie! Dyapazon nezná narodowych i skala 
moralności publicznej ma także swoje wysokie C.. 
ale ma teź i niskie, pc za którem jest także — 
śmieró. 

„W krajach parlamentarnych walczą z sobą stron- 
nictwa. W zapale walki miotają na siebie oskarże- 
nia, potwarze, podeuwają sobie powody wstrętna, a 
oo gorsza — ośmieszają się wzajemnie. Ogół, który 
stoi zawsze pośrodku, ałyszy te głosy — a cho- 
ciaż im w zupełności nie wierzy, odnosi jednak wra- 
żenia, które zniżają u niego poziom mo- 
ralności publicznej jeśli nie do niskiego c. 
to do tej fatalnej linii, która ma napis: apatyal 

„Panowie, to linia bardzo niebezpieczna ! 

„W młodzieńczym moim wieku zuałem staruszka, 
który był świadkiem ostatnich naszych katastref 
dziejowych — trzech rozbiorów. Czytając dzisiejsze 
nasze poglądy na te wypadki, dziwił się staruszek, 
jak możemy pewne ówczesne osobistości stawiać na 
pręgierzu hańby i banicyi narodowej. jak możemy 
oskarżać ieh za to, co się wtedy działo? On znał 
tych ludzi, on widział ioh wśród innych, a nikt się 
od nich nie odwracał, nikt nie zmarszozył czoła, 
p'trząc na nich Widziano dr.gi odmienne, ale nie 
widziano dróg złych! Nikt n.e czuł tego, od czego 
my dzisiaj patrząc przez perspektywę dziejową, ze 
wstrętem się odwracamy. 

„A alaczego tak było? 

„Oto ówczesny poziom moralności publicznej ob- 
niżył się śród wzajemnych rozterek aż do owej fa- 
talnej linii, po za którą jest — śmierć. 

„Panowie! Komuż więc czuwać przystoi, aby ten 
poziom i dzisiaj nie obniżył się ? 

„Poeta, nasz Jeremi, wyrzekł był kiedyś: 

„Bóg swoje słowo na dwie części rozciął : 
Na religię i sztukę... 
I tu kościół, 1 tu kościół.* 

„Dodajmy do sztuki bliźnią jej siostrę, a złoży 
się z tego godło, które nad waszym domem czy: 
tam. Dom więc wasz jest ową podwójną świątynią 
— literatury i sztuki; a komuż, jeśli nie kapłanom 
tej świątyni należy się z obowiązku zaszczytna straż 
i regulacya owego, chwiejącego się przez walki 
stronnictw poziomu moralności publicznej ?,,, 

„A jeśli bieg świata przejdzie ponad naszą żało- 
bą do porządku dziennego, jeśli silniejsze narody 
przepędzać nas będą jak wiecznych tułaczy z miej- 
sca na miejsce, te wtedy zapisze historya złotem 
pismem waszą wierną służbę I 

„Gdy na sejmie gredzieńskim, który miał zabór 
pruski zatwierdzić, poseł Szydłowski przeciw temu 
mocno oponował, rzekł do niego Stanisław Angust : 
„Bardzo pięknie i bardzo dobrze — ale... na co to 
zda się?“ — „Na to, odpowiedział Szydłowski, aby 
historya zapisała, że za Twego panowania, Miłości- 
wy królu nasz, byli w ojezyźnie ludzie, którzy tak 
czuli i tak myśleli*. 

„Panowie, jest to dla mnie niemałym zaszczytem, 
że jestem dzisiaj w gronie waszem, a jeszcze więk- 
szym, Że z ust waszych słyszę uznanie — choćby 
dobrych chęci moich ! 

„Pozwólcie, niech na waszą oześć wyshylę kie 
lich: Niech żyje Koło 1“ 


Warszawa, dnia IO/LL. 


NOWA REFORMA. 


Po odczytaniu prześlicznego wiersza p. Platona 
Kosteckiego przemawiali jeszoze pp. Jan D o- 
brzański, Leon Syroczyński, Karpuszko 
i dr. Marceli Madeyski, który w rozumnych, 
podriosłych i patryctycznych słowach wzniósł toast 
„kochajmy się“, posbawiony zwykłych banalnych | 
frazesów. W końcu zabierał jeszcze głos p, Bełza, 
deklamował jednę z przepięknych satyr swoich p. 
Rodoń, odgrywając także prześlicznie mazury i ma 
zurki z dawnych czasów, 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 
Nowe książki. (Historya) : 

— (zermak Wiktor: Przeprawa Czarnieckiego 
na wyspę Alsen. Lwów, 1885. 

— Kitowiez Jędrzej ks.: Pamiętniki. Opis 
obyczajów za Aug. III. Wyd. nowe. Poznań, 1885. 

— Radzimiński Z. L: Słowo o pamiestni- 
kach rusko-litewskich i marszałkach wołyńskiej zie: 
mi Kraków, 1885. 

— Stekert Aug. i Aleks.: Słownik bibliogra- 
ficzno-historyczny polski. Tom I. (lit. A.—0). Kra- 
ków, 1885, 

(Powieści): 

— Dygasiński Adolf: Von Molken. Warsza 
wa, 1885. 

— Farina Salwator: Rozwód. Nowella tłum. 
z włoskiego. (Odbitka z N. Reformy). Kraków, 
1886. 

— Junosza Klemans: Donkiszot żydowski. 
Szkio z literatury żargonowej żydowskiej. Warszawa, 
1885, 

— Kraszewski J. I.: Na królewskim dwo- 
rza. Czasy Władysława IV. Tomów trzy. (Powieść 
historyczna XXIV). Warszawa, 1886. 

— Rzewuski Henryk: Zamek krakowski. Ro- 
mans hist. z XVI wieku, Dwa tomy. Nowe wyda- 
nie. Poznań, 1885, 

— Sienkiewioz Henryk: Potop. Powieść 
hist, Tom pierwszy. Warszawa, 1886. 

— Tnozyński Fr. ks.: Wychowsnica. Powieść. 
Poznań, 1885. 

— Wołowski Michał: Jesne i ciemne obrazki. 
(Nowelle) Warszawa, 1885, 
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Dziai ekenomiczny. 


Koleje żelazne lokalne. Minister handlu odpo- 
wiedział na przedstawienie Sejmu galicyjskiego, iż 
zgodnie z zapatrywaniem Sejmu nie zapoznaje uży 
teczności kotei lokalnych dla ekonomicznych intere- 
gów kraju i że w uznaniu ważności i korzyści w 
wykonaniu budowy kolei Dobra- Wieliczka, następnie 
Śmiatyn-Horodeńka Zaleszczyki, chętnie użyczy swe- 
go poparcia, przez przyznanie koncesyi i ułatwień 
ustawą z dnia 25 maja 1880 r. (N. 50 Dz. Pr. 
P.) dla kolei żelaznych wskazanych: ekoro interesanci 
zbiorą do wykonania tego przedsiębiorstwa potrzebne 
środki pieniężne i takowe należycie wykażą. 

Nie pominął przytem minister jednak tej uwagi, 
iż w razie, gdyby podjęto starania o uzyskanie bez 
pośreaniego poparcia finansowego z funduszów pań- 
stwowych, takowe nie mogłyby być uwzględnione, 
gdyż ciężary jakie w ostatnich ląłach państwo na 
budowę kolei przyjęło, do takich maczególniej w Ga- 
licyi doszły rozmiarów, iż na budowę kolei żelaznych 
w Galicgi ponowne subwencye nie mogłyby być 
udzielone. 

Książki robotnicze dla cudzoziemców. Ustawa 
przemysłowa nakazuje, aby każdy pomocnik, czelą- 
dnik ozy kwalifikowany robotnik miał książkę robo 
tniczą Otóż powstało pytsnie, czy cudzoziemoy pod- 
legają temu przepisowi. W tej sprawie ministerstwo 
handlu w porozumieniu z ministerstwem spraw we- 
wnętrznych wydało rosporządzenie, że przepisy u- 
stawy przemysłowej z dn. 8 marca r. 1885 i roz- 
porządzenia ministeryalnego z dn. 12 maja odno- 
szą się również do robotników pomo» 
ceniozych oeudzoziemekich, o ile nie są za- 
trudnieni w handlu, z tą jednakowoż różnicą, że na 
książeczkach , wystawianych dla ondzoziemców, nie 
należy dopisywać, iż te keiążeczki służą zarazem 
za paszporta i dowody legitymacyjne. Jeżeli cndzo- 
ziemcy mają własne książeczki, wystawione w ob- 
wych państwach, a zgodne z przepisami austr. usta- 
wy przemysłowej, wówczas należy uważać je za 
równoważne z tutejszemi. 

Orzeczenie trybunału administracyjnege w spra 
wie komisarzy rządowych przy towarzystwach akcyj- 
nych, będących w konkursie. Administracya masy 
konkursowej upadłego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w Pradze zażądała odwołania komisarza rzą- 
dowego, aby przez to oszczędzić wynagrodzenie, które 
mu dotąd wypłacano, twierdząc, że komisarz rządo- 
wy nie potrzebny przy adminiatracyi masy konkur- 
sowej. Rskurs do ministerstwa spraw wewnętrznych 
został odrzucony, Odwołano się zatem do trybunału 
administracyjnego — nie bez skutku, gdyż ten zniósł 
wyrok ministeryalny jako niezgodny z ustawą. — 
W motywach powiedziano, że podstawą instytueyi 
komisarzy rządowych przy Towarżystwach akcyjnych 
nie jest ustawa o knrstorach z r. 1874, lecz pa- 
tent cesarski z dn. 26 listopada r. 1852. Jeżeli za 
tem Towarzystwo przestało istnieć, toć i zadanie 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


komisarza ustało. Otwarcie konkurau zaś jest rozwią 
zaniem Towarzystwa, po ktorem pozostała tylko ma- 
88 Konkursowa, do której zarządu i straży przezna- 
ozone są osobne organa na podstawie ustawy kon- 
kursowej. 

Handel futrami. J:k wiele innych- przedmiotów 
handlu międzynarodowego, tak i futra bardzo cie- 
kawe przechodzą koleje. Najpiękniejsze i najkoszto 
wniejsza pochodzą głównie z Ameryki półuoonej; 
stosunkowo *ylko „bardzo niewielkiej ilości dostarcza 
Syberya. Dwa tedy wielkie domy handlowe angiel- 
skie skoncentrowały prawie w zupełności i prawie 
zmonopolizowały handel fntrami, dowożonemi z Ame- 
ryki. Posiadają one swoje agencye na miejscu, swo- 
ich myśliwych stałych i skupują wszystkie futra, 
jakie im są dostarczane. Dla tem większego utrwa- 
lenia monopolu, zakupiły na własność wyspę, na 
której znajdują się liczne gniazda bobrów i takowe 
systematycznie eksploatują. Domy te są: C. M. 
Lampson and Comp. i Hudson's Bay Companie. 
Zgromadzony przez nie towar przychodzi właenemi 
tychże firm okrętami na aukcye do Londynu, w 
stycznin i marcu każdego roku się odbywające. Ja- 
kiej doniosłości są te transporta i aukcye, o tem 
przekonać mogą następujące cyfry, Towarzystwo 
Hudson's Bay na ankcyi marcowej r. b. wystawiło 
na sprzedaż niedźwiedzi 10 531, bobrów 119.953, 
rozmaitych lisów około 20.000, rysiów 27.042, 
soboli 71.884, nurków 110.014, piżźmowców 820.699, 
skunksów 12.645, różnych innych futer 15.000. 
Dom zag Lampson i Spł. również na tej aukoyi wy- 
stawił 300 000 szopów, 230.000 sknnksów, 800.000 
piżmowców, 160000 oposów, 150.000 nurków, 
66.000 lisów, 6000 Boboli rosyjskich, 25.000 ame- 
rykańskich itd. Na rynku londyńskim kupują tylko 
hurtownioy znacznemi partyami i futra przechodzą 
na inne, pomniejsze już rynki, a w szczególneści 
na rynek lipski, gdzie zwykle gaknpy owe robią tu- 
tejsze skłudy futer. Aukcya londyńska, która się 
odbędzie w styczniu i w marcu r. 1886 zapowiada 
się mniej świetnie, otrzymano bowiem zawiadomie- 
nie, że okręt, całkowicie ładowny futrami i wiozą- 
cy cały zbiór tegoroczny, wartości miliona dolarów, 
wypływając z zatoki Hudeońskiej, zatonął. Ładunek 
zginął ; zaledwie osadę uratować zdołano. Na sprze- 


daż wystawione przeto zostaną tylko zapasy roka| W 


popizedniego, a mianowicie te futra, które na auk- 
cyę marcową r b. przybyć nie zdążyły ; pójdzie więc 
zatem, że i targ lipski gorzej będzie zaopatrzony 
niż zwykle. Futra będą mniej świeże i mniej dobre, 
a stosunkowo droższe. (Graz. Lw). 


Targowica bydła drobnego. Wiedeń d. 19 li- 
stopada. Na dzisiejszy targ destawiono 2810 sztuk 
cieląt, 3130 sztuk owiec żywych i 856 zabitych, 
2582 sztuk świń żywych i 1405 sabitych i 897 
jagniąt. Oprócz trgo dostawiono na targ 46.120 
kilogr. śwież£go mięsa wołowego, nie licząc w to 
wędlin i różnego innego. mięsiwa. 

Płacono za ciełęta po 36 do 42 ot. za wyborowe 
po 43 do 52 ot. ; za świnie zabite po 48 do 48, 
za owoə żabite po 28 do 35 ct. za kilogram bez 
podatku konsumcyjnego. Za świnie żywe, lekkie pła- 
oono po 80—39 ct. za 1 kilogr. żywej wagi, a za 
owce do wywozu po 16 do 203/, złr. za parę. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Sofia, 20 listopada. Pod Sliwnicą prawe skrzy- 
dło bulgarskie odparło wczoraj zrana atak serb- 
ski, poczem środek wojska zajął wyżynę, która 
dotąd była w rękach Serbów. Ci uderzyli nastę- 
pnie na lewe skrzydło bulgarskie, rozwinęli gwał- 
towuy ogień działowy, ale Bulgarowie odparli i ten 
atak. Dalsze posuwanie się naprzód musieli Bul- 
garowie wstrzymać z powodu zmierzchu. 

Sliwnica 20 listopada. (Wiadomość wysłana 
we środę dnia 18 wieczór). Pozycye, które w 
czasie bitwy wczorajszej (we wtorek) były zagro- 
żone, zostały wzmocnione. Odparłszy atak serb 
ski i wykonawszy od siebie atak zaczepny na 
skrzydło serbskie, powrócili Bulgarowie na swo 
ją linię bojową pod Sliwnicą. Nazajutrz z rana 
(tj. we środę) było kilka mniejszych potyczek 
tyralierskich. Popołudniu, po półgodzinnej po 
tyczce, zajęli Bulgarzy w sile trzech batalionów 
wyżynę, która dotąd była w rękach Serbów, Od 
strony łuom-palanki nadeszły w ciągu dnia zna- 
ezne posiłki. 

Mówiono tu, że Serbowie zajęli Breśnik we 
wtorek wieczór: skutkiem tego będą się atarać 
zapowne obejść stanowiska Bulgarów i uderzyć 
na nich z tyłu. 

W Sliwnicy zgromadzono dostateczne siły do 
jutrzejszej (we czwartek) walki, do energicznej 
obrony, a ewentualnie do przejścia w zaczepne. 

Serbowie usypali baterye naprzeciw Sliwnicy. 
Jutro zrana (czwartek) oczekiwana jest stanowcza 
bitwa. 

Sofia 20 listopada. Pannje tu powszechny za- 
pał szczególnie z powodu nadejścia nowych po- 
gsiłków. Na wczoraj oczekiwano tu stanowczej bi- 
twy pod Śliwnieą. 

Bukareszt, 20 listopada. Krąży tu wieść, że 
Bulgarowie odparli wczoraj atak serbski, skiero- 
wany ku Widdyniowi. 
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Konstantynopol, 20 listopads. (Doniesienie 
Ag. Hoavasa). Na depeszę sułtana odpowiedział 
ks. telegraficznie , prosząc ponownie o pomoc 
przeciw Serbom, iż tak on, jak i naród bulgar- 
ski poddają się sułtanowi i że wojska bulgarskie 
wyszły już z Rumelii wschodniej. Z tego oświad- 
czenia uległości sułtan zadowolony zwołał bez- 
zwłocznie radę ministrów. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 listopada. Poseł do Rady państwa 
Wiekhoff umarł tu dziś rano. 


Kursa telegraficzne. 
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NADESLAN E. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 


Magazyn tewarów damskich. 
Aparata kościelne I t d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
568 16Ł—800 


Nadesłane. 


Zajmującą 
jest ogłoszona w dzisiejszym. numerze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez Samu«la Heokschera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dyskre- 
tną wypłatę na miejscu i w okolicy, zyskał sobie 
powszechne uznanie. 


Nadesłane. 


Środek często przez lekarzy przepisywany. 
Przez łagodne podnieosnie czynności organów tra- 
wienia odznaczają się prawdziwe proszki Seidlic- 
kie Molia przed wszystkiemi Środkami, jakich uży- 
wa się skutecznie w chorobach żołądka i kiszek. 
Cena pudełka 1 złr. 

Rozsyła się codziennie za przekazem  poczto» 
wym ze składu aptekarza A Molla, o. k. nadwor- 
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlanben 9. Składy dla 
Galicyi ma ostatniej stronie numeru, Należy żądać 
preparatu Molla. 


Skarbieo i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać możua codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i ówięta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedza ó 
można oodziennie za zgłoszeniein się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 oentów. 


AKCYE BANKOWE. | __ 


NOWA REFORMA. 


Kraków -1 Listopada 1885. 
mechanicy 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 4 "my. 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia-i poznawszy wszech- 


stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 

Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 zir. — Gotówką o 10'/, taniej. — Gwarancya 5 lat. 
Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie, — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane ceuniki i próbki szycia rozsyłamy tranco. 
W nadziei, iż Szanowna P. T, Publiczność zaszczyci nas gwemi względami, zostajemy z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


bm ia e yolla Proszki Soldlickie.f u EET = 
|) = | J mS AA Tylko prawdziwe, |$ D" Jaworski 


1508 1 Kraków. ò 


Jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla, 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka I trzewiów 
brzusznych kuzozach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, ohronia 
oznem zaparolu stelcoa, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwly 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach koblecych, za- 
pawnił od wielu łat tym pro- 
szkom obszerna wzięcie. 


46 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.) 
Cena zepieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


o „zi Mep. i 
I SOI, 


lekarz spec. chorób narzą- 
. dów trawienia 
przyjmuje obeenie od g. 4—5 po 
poł. w domu, pod l. 19 przy ulicy 
1418 8 10 


jdo życia ją przywrócono, bo użyto; 
? naturalnego sposobu leczenia. 


Jest temu już prawie lat czterdzieści, kiedy p. Jah Hoff wynalazł i, 
WY rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zasada tego sposebu zdo- 
była sobie uznanie w całym świecie. Lekarze przyjęli system takiego le- 
czenia, iż słabości wewnętrzne usuwają nie przez puszezanie krwi, lecz 
zażywanie, nie lekarstwami mineralnemi, lecz raczej środkami odżywczemi 
| i leczniczemi ze słodu Jana Hoffa. o ile to tylko jest możebnem. Nie bez į | 
zasługi otrzymał wynała ca Jan Hoff mnóstwo odznaczeń, w liczbie 63 — li 
od cesarzy, królów, książąt, od akademij, higienicznych wystaw powszech- [| 
pnych; nie bez zasłagi uznanie lekarzy. skoro piwo zdrowia z ekstraktu sło- 
P dowego, czekolada z ekstraktu słodowego, eukiirki słodowe tak wielką 
b siłę leczniczą okazują. 


Orzeczenia od osób znamienitych. 


Do nadwornego dostawcy mona'chów europejskich, pana 


Jana Hoffa, 


Mea człowiek, umiejący po pol- 
sku i rosyjsku, ekspedyent jednego 
z pism warszawskich, z chlubnem świa- 
dectwem, poszukuję jakiegokolwiek za: 
jęcia. Wiadomość .A. W. poste restante, 
Kraków. 1502 1 2 


- Plac pod budowę 


jest do sprzedania pod korzystnemi wa- 

runkami przy ulicy Karmelickiej. Wia- 

domość w Handlu Wielm. Miki, Rynek. 
1510 I 4 


Św. Jana, 


W doborowych gatunkach 


Płótno, Bieliznę stołową, 
Chustki do nosa, 
Szyrtyngi i Barchany 
po cenach fabrycznych 
poleca 


MAGAZYN SCHWARZA 


"a Tumie. Ef”, 7 
4 


Roboty ręczne 


ska 


do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
salonowem i gospodarskiem; zaczęte, 
wykończone lub oprawione, polecamy 
w znacznym wyborze. 
PORĘBSKI i ZIMLER, KRAKÓW. 
Będąc w tym zawodzie gruntownie 
obznajmieni, podejmujemy wszelkie spe- 
cyslne zamówienia, wchodzące w zakres 
robót haftów, ręcząć za dobre wykonanie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia- 
my z całą starannością, udzielając wszel- 
kich objaśnień lub w wyjątkowych ra- 
zach przesyłając towar do wyboru. 


król. 1udey kom. i właściciela e k. austr. złotego medalu zasługi z koroną, ozdobionego 
wysokiemi orderami. 

Wien, Graben, Braunerstrasse, 8. > 
Oświadezamy niniejszem, iż skoro k:lka tysięcy lekarzy uznało siły gh 
$ lecznicze, znajdujące się w preparatach słodowych Jana Hoffa i publicznie 
to stwierdziło — wszystkie oświadczenia lekarskie są sprawdzone i zarege- 
strowane — używano preparatów słodowych w lazaretach wójennych roku Hi 
NH 186}, 1866 i 1871, w wojńie wschodniej r. 1877 i 1878. Dziewięć no- } 
M min cyj na dostawaę nadwornego królów i wielkich książąt wynagrodziło 
P Pans, a Świeżo zabłysła Panu ponownie łaska Najjaśniejszego cesarza an- 
D stryackiego. Pierwsze znakomitości świata są Pańskimi mecenasami, a ks. 
Bismark mówi, że ekstrakt słodowy. Hoffa jest bardzo smaczny i wzma- 8 
cniający, gen. fi. marsz. hr. Wrangel oświadczył, iż ekstrakt jest znako- $ 


członków i sparaliżowań. bólu głow 
ranach, zapaleniach I wrzodach. 


im Tylko prawdziwa. 


w Krakowie. 
Próbki i cenniki na żądanie franko. 
68 


i $ wszelkiego rodzaju bolów 
„ uszów i zębów; jako kompresy we wszelkieh skaleczeniach 
ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


weteranie do rrutacznego opatrywania gościa, reumatyzmu, 


tach, kolkach i rozwolniemiu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronny Molla. _ 


BE 


ealność, składająca się z dwóch do- 


QL 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w olerpianiach piersiowych i płuc, przeciw skro- 
f |fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dia poprawienia ogólnego odżywienia 


Że wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


J TRANOWY M. KROHN 


w Bergen (w Norwegii 


IR mów, ogrodu owocowego i gruntu, 

U G położona pod l. 40 w Nowejwsi, tuż za 
rogatką łobzowską, jest każdego czasu 

do sprzedania lub wydzierżawienia. — 
Nadmienia się przytem, że tamże są 3 
pokoiki | kuchnia zaraz do wynajęcia. 


wątłych dzieci. Ą 4 gd kd 
Bliższa wiadomość na miejscu. 1450 4 4 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. A. 


W mity; gen. fi. marsz. br. Moltke nazwał go smacznym i wzmacniającym M 
napojem odżywiającym leczniczemi i dlatego pije go codziennie na Śnia- p 
danie. Nawet artyści śpiewu i ustnego wykładu zażywają go na kaszel i g 
chrynkę; wymieniamy tu z pomiędzy nich znakomitości świata: panie Luc-$ 
u ca i Nilson, panów: Niemann i Wachtel. 4 a 

Urzędowe sprawozdanie lekarskie z Wrocławia. 


Pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodowego należy cenić wysoko jako poprawia- [ 
jący soki i odżywiający środek, w słabościach skorbutowych, w ropieniach, w utracie so- g 
ków it. p. i należy go cenić wyżej po nad większą część innych frodków, zwłaszcza łe 
śłabi chętnie go zażywają. Słabi żądeją poniekąd instynktowe napoju nie rozpalającego, 
lecz orzeźwiającege, wzmacniającego i ułatwiającego trawienie. | 
1345 4 7 Dr. TA aka starszy lekarz sztabowy. 
Uwaga. Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na eo słaby i le- | 
karz powinni zwracać uwagę. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo- 
wych Jana Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa). f -a= 
Ceny w Vinen Piwo Prida ukstrakiu słodowego (z paką i fizszkami) 13 zg 
40E ZT. lg 


Na żądanie, obszerny spis najnow- 
szych robót przesyłamy opłacony. 
Skład przyborów do robót i haftu, 
jak: włóczek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków, kanwy, płótna kanwowego i 
różne nowości, które obecnie znajdują 
zastosowanie do robót, posiadamy na 
składzie w dostatecznej ilości i w do- 
brych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. 


Obszar dworski 


obejąjniacy 200 morgów ornych grun- 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sobłerajski apt., Mi- 
kołnj Jaworniaki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAKOb4,AWIU J. Wistocki apt., J. Rohm apt.. — we LWOi 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt, F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowsk- 
Japt., W. Filipek ®pt. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OSWIĘGIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PODGURZU “S. 
Seh:ewinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALT E. Wysoczański apt.. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowióz apt., — w TARNOPOLU F, Jamrógiewiez apt, — u TAr- 
SOWIE W.T. A. Wielogórski, W. Mśldner i Spółka, Fr. lieszczyński, H. Wierzycki & P on, — 

w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ZBARAZU Isidor Sńssermann. 237 62 


r. Michat Kanfinam 


lekarz zdrojowy w Msryjenbadzie, ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popoł. Choroby stawów, mięśni i ner- 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 

melody. 1358 3 10 


1507 1 6 


SĘ" DENTYSTA "TRE 


tów i 60 m. łąk, z inwentarzem $ tego- {FY faszok złr. 126; 28 fas fiaszek złr. 2910. — Skoneentrowany ekstrakt | 
roczną krescencyą w odległości jednej | Bib słodowy I fakon złr. 112, ', flakonu 70 ct.; — Czekolada słodowa *4 kilo 1. złr. 2:40, hf l se; TASA d 
mili od Krakowa, jest do wydzierżawie- | &j4 JL złr. 1-60, II, szłr. 1. — Cukiorki słodewe na piersi w woreczkach po 60 ct., 30 ot. AJ Główna wygrana Ogłoszenie Wygrane Dr Kazimin DzyNKIEWICJ 
nia każdego czasu. — Bliższa wiadomość i 15 ot. — Za mniej niż za Ż,złr. nio się nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r zpuszoza- ewon poręcza : 

E 5 GM jące ślinę cukierki słodewe na piersi Jana Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- mf 500,000 marek. szczęścia. pa ństwo. (mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 


w Krakowie, w domu pod l. 5, ul. Mi- 
kołajska, u Bea Błażeja. 


lji dniu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 faszek dostawia się do domu.) 1 Ua 
Kto z odżywozo-lskarakich środków słodowych na prowinoyi chee urządzić apteczkę % 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za %0 złr. wedłag cennika. i = 
H Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo- 
| rowym litografowanym. 
il Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J. Trauczyński, Æ, Stockmar, W, 
ILII Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Wr. 41, W. Fenz, St. Feintuch 
il J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik, BIAŁA; A. Blumenthal, Fuchs, apt. Tylko 
m) Harok. BORYSŁAW: Samuel J. Freund. CZERNIOWCE: J. Schedrech, A. Bayer. CZOÓRTKÓW: 
||| Lud. Nose. apt, DROHOBYCZ:J. Aichmüller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE: 


Wiślpej Nr. 26, I piętro. 
1454 8 


Zaproszenie do udziału 


w wygranych 
na wielkiej loteryl przez państwo Hambnrg poręczonej, 
której 


na 
9 milionów 880,450 marek 


2 pewnością wygranemi być muszą. 
„ Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie: 


—- 


-Handel 


od 50 lət istniejący w Krakowie, poszu- 
kuje wspólnika z kapitałem 3— 4000 złr. 


Pianino 


nowe wiedeńskie, jest tanio,do, "przeda- 
nia. Wiadomość ulica Floryańska Nr. 5, 


I. piętro. 1513 1 34$]. 5 mi RYBÓW: A ński. JAROSŁAW: J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg. (pij s Apis JU Zar 
E eig 24 i eda ki w. ak E S Pollak i Syn., KOŁOMYJA: J. Bidarowiea E. Stenzel, aiy 10 Najwiękeza "300.00 jest w pomyśluym wypadku 500,000 marek. Wiadomość uF. Bielikiewicza. Mikołaj- 
, 3 MONASTERZYSKA : J. Motycz, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola- | Promis 300,000 marek 26 wygranych po 10,009 marek ska Nr. 10 w Krakowie. 
OLIWĘ MANZYNOW Affet sot ET RARETAT e a arin Sawon g mar (||| 1 wyg aaa", | B6 wygranych "ro 2000”, 1485 3 
dia e E E ; laban i i EF. Jamrogiewiez, (JE wygrane po 100.000 , 106 wygranych po 2 
- : > Amirowicz, apt., Kalman Jonas. ŚTRYJ: Ballaban i Apfelgrin. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, fh 90 
okomebii, młocarń ręcznych, tartaków, młyno w H. Kah N t TARNÓW: J. Mild i Sp. WADOWICE: Jan Pohi, ZŁOCZUW : Jos. Goid. i 1 wygrana ,000 n 253 wygranych no 2000 6 
, |, parowych | wodaych, “rpi Th. TODUN. 1 wygrana 80.000 , 512 wygranych po 1000 ,„ WINA SZAMPANSKIE 
i w ogóle do każdego innego użytku w gospo- |< 2 wygrane pe 0.000 , 818 wygranych po 500 ,„ ka Charles Denis f 
darstwie dł i 1 wygrana YA È 150 wygranych po 300; 200, 150 marek, murka A riá 8 ireres 
2 wygrane po aV. h 31720 wygranych po 145 marek, 4 
aie Sie jena | wygrana 2000 n 2990 ku Oj po 124, 100, 94 marek, Wina Szampańskie 
a i wygranych po 20, » 8850 an 67, 40 i 20 marek, j pi i i E 
Siarczan miedzi | Odthogon Kako W progi | Bardzo ważne! |j imest piso n e E A a A 
które w rzeciągu niewielu miesięcy w7 oddziałach z pewności wyciągnięte będą. nom franouskim, rozsyłamy W koszykach lub 


(siny kamień) 85721 ? 
tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach 
Skład fabryczny: farb, lakierów, poko- 
stów, chemikalii, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 


Tylko wyborowe gatunki NAFTY 
sprzedaję pov cenach jak najtańszych: 
Nafty ordymaryjnej, puszczonej 
w handel w celu: konkurencył a niema- 
jącej żadnych warunków oszezędno- 


Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w zej klasie podnosi się na 
60.009 marek, w Żej klasie na 70,000 m, w śej na 80,000 m., w 2j na 90.000 m., 
w Gej na 100.000 m., w 'łej na 200,000 m, a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen- 
tualnie na 500.000 marek. 

Na pierwsze ciągniemie, które urzędowo jest oznaczone, kosztuje 

cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek, 


paczkach pocztowych po 6 butelek za złr. 12—15, 


K. Rząca i Chmurski 
w Krakowie. 1468 2 ? 


Stoły t. z. lady z marmurowemi płytami, 


zck. nprz. fabryki czekolady 


Jana Kluge & b. w Pradze, 


wyrabiane z najlepszych gatunków Kakao, przez 


materyałów raoynalną fabrykacyę zupełnie Czyste | roz- Ści i bezpieczeństwa, zupełnie nie A k stosowne do bufetów, sẹ d ia. 
J N Stila A A A a lekkiejy stagni | sprowadzam 1 niej cexią, lecz. dobro= połowa Gr oryginalnego tylko 1 zł. 80 et. w. a. albo Ap maki, i w, 8} do sprzedania. 
H UB N E R l H A K E najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietyiko ei towaru konkuruje, o czem Sz. Pu- ćwiartka losu oryginala. tylko 90 et. w. a. albo 17/4 marki; 


te losy oryginalne przez państwa poręczone (nie zakazana promesy) z dołączeniem ory- 
ginalnego piana, po frankowanem nadesłaniu nuleżytości lub za załiczką pocztową nawet 
do najdalszych okolie przezemnie rozsyłane będą. 

Każdemu z bioracych udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania. 

Pian z herhum państwa w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 

Wypłatą | przesyłką wygranych pieniędzy MI 

zajmuję się am wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą. M 
BE Każdy obstalunek uskuteoznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
Upraszam zatem. wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie- 


nia, najdalej do Y% grmdnia b, r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 


dla zdrowych i dorosłych lecz szozególnie także 
dla cierpiących na żołądek | dia osób słabo- 
witych, jak niemniej dła dzieci w wieku bardzo 
wszesnym. 

Kakao sproszkowane irny Jana 
Kluge & C. w Pradze opakowane jest w pu- 
szkach blaszanych po '/, i po */, kilo, a można 
je nabywać wprost w fabryce, aibo w składach, 
albo we wszystkich miastach monarchii austro- 
węgierskiej we wszystkich większych aptekach 
i znaczniejszych sklepach towarów korzennych. 

Każda puszka ma markę ochronną fabryki 
Jeh. Kluge & Comp., na co szczególnie baczyć 


J. K. PĘKALSKI 
„CONCORDIA * 

Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 32. 

Największy wybór trumien metalo- 
wych i drewnianych dębowych i mięk- 
kich, kap, okryć, wieńców, szarf, krzyżów 
it. p. przyborów dla zma łych, posiada 
pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
„Coneordia*. Skiady przy ul. Zwierzy” 
nieckiej 82, fila przy ul. Mikołajskiej 10. 


bliczność przekonała się i od czasu wpro- 
wadzenia tej taniej konkurencyjnej nafty 
coraz liczniejszerui  zleceniami mnie Z8- 
8zczyca; moje zaś nadal będzie nieu- 
stannem staraniem, aby odpowiedzieć słu- 
sZDyjm wymaganiom i nie utracić już 
wyrobionych względów. 

LANEN franenskie na sezon zimo- 
wy po raz czwarty nadeszły, z któremi 
się poleca 


we Lwowie, Rynek l. 38. 


Wprost "8 


z południowej Ameryki $ 
od producentów sprowadzoną 


wyborną kawe 
poleca pod godłem 


i u leży. 862 19 26 P 
Sİriusz' f» 1489 2 3 K. Okoń. Ak =" EN sk akc AEK BRODIE SE 
Okad Kawy Wd LWOWIO Przy sposobności zakupna dla dzieci podarków A re Banquier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1821 12 16 

a b rT. o a N L ; * E 
i na Gwiazdk y y są Poni się do kupna kamienicy 


w dobrym stanie w Krakowie w miee 
ście lub na przedmieściu bez pośrednie- 
twa osób trzecich. Wiadomość pod adre- 


Artura Kościekiego 
Chorąśczyena, Nr. 22, na dole. 


Kosztuje w miejsca 


ekspedytor pocztowy 


poszukuje posady. Aureli, 26, Zwie 


przypominamy naszą patentowaną ka- 
mienną skrzynkę budowlaną, bar- 
dzo pochlebnie omówioną swojego czasy przez 
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a na prowineję wysyła się natychmiast, 
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kę uzupełniaj 
bardzo piękojęh wzorków, do niej dodanych, mo- 
matąwiać większe i piękniejsze budyn- 

i. Etykieta każdej prawdziwe! kamiennej skrzyn- 
nej opatrzoną hyć musi ochronnym 


g Co miesiąc świeży iransport. k 


poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po cenach następujących: 


i 1.40 | 1 kilo Cukierków miętowych dużych 
mocnych il 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8 et. SQ 


nie, udziela lekcyj w grze na fortepia- 
nie, w nauce harmonii i kontrapunktu. 
Ulica św. Marka Nr. 5 2 piętro. 


kilo Pomadek lanych 
Pomadek nadziewanych rozma- 
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manda; w Gzerniowoach w księgarni p. H. 
Pardini,. w handlach pp. A P. Schulza i Em. 
Rosenzwóiga- 1494 2 10 


——— 2 


Dwa futra męskie 


SZOPY i SKANFI, są do sprzedania. 


Cukierków miętowych drob . 1.— | Bombonierki i pudełka po cenie fabrycznej. 
Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty) odstę- 
puje się jeden kilo rabat. 

Polecająe się łaskawaj pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. T. 
PARIS. 1456? Publiczność przekona się, że moje wyreby nietylko są znacznie tan- 
Z lecz i w dobroci różnią się od innych. Z szacunkiem 

Trałtement par Correspondance, ma 820, 4 Się y 8 
p Ulica ay ły 2, na rogu. mo ts A. Treczyński. 


ae e m Odpowiedzialny Fządoe drukarni A. Szyjowski, 


ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 
MMG” Telegramy: A. Szafrański, Kraków, 
1212 33 ? 


Les Honoraires ne sont dus qu'apres rè- 
tablissement complet. 
Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociótós scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine 
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poszukuje się pożyczki 600 do 1000 zła. |. 
na hypotekę lub weksel ż dobrym pro 
centem. Wiadomość przy ulicy Lubicz 

Nr. 30-na dole. 
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